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Od Administracji 
„Gazety Narodowej. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie 9 , 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie ó 1 złr. 50 ct. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr. 
l półrocznie 12 ,„ 
kwartalnie h : 6 zdr. 
miesięcznie 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo 


narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
a a u u uaua 


Lwów d. 4. czerwca. 


„ Od poniedziałkowego posiedzenia komisji cło- 
wej skryła się sprawa przesilenia gabi- 
netowego w rokowaniach ze stronnictwami. 

szajutrz wieczór miało się odbyć dalsze posie- 
dzenie komisji, a przyjęcie wniosku Suessa wszy- 
stkiemi głosami przeciw jednemu tylko głosowi 
sprawozdawcy Meznika, było zapewnione. Już 
‘Jednak w południe (we wtorek) pojawili się mi- 
Distrowie Dunajewski i Taaffe: w Izbie i w po- 
kojach ministerjalnych rozpoczęły się rokowania 
2 przywódzcami prawicy: Grocholskim, Jawor- 
skim, Riegerem i Hohenwartem. Zauważano po- 
em żywe. porozumiewania się między całemi 


Wano nad art. 15. i 16. ustawy o zabezpiecze- 
Riu od wypadków, w kuloarach toczyły się .po- 
Zaoficjalne gorące rozprawy nad sytuacją, Nawet 
ipolscy członkowie Izby panów zostali użyci, aby 
olegów swych z Izby posłów straszyć lub obra- 
bać, Wynik ich był ten, że koło godziny 4. od- 
nor poseł Nadherny posiedzenie komisji cło- 
wej. 

„ Tymczasem przybył we środę Tisza do, Wie- 
Aniu, i rząd austrjacki otrzymał polecenie wejść 
Ronownie w układy z rządem węgierskim o no- 
ną zaprojektowanie ceł od nafty. Wskutek tago 
zniósł się rząd z komisją cłową, i posiedzenie 

(GrOgZO. 


JAJ zogtało odrogzonę, do poboty. £ i 
c ai ri L L ie 
0.. Znalazło się ono wobec sytuacji 


zmienionej, dlatego, że rząd zrobił pier- 
wszy krok cęlem zbliżenia się do prawicy i 
umożliwienia zmiany w taryfie, którą poprzód 
przedstawiał jako nietykalną. , 

‚Prezes Grocholski zabrał pierwszy głos i 
złożył następujące oświadczenie a oraz wniosek: 
»Gdy minister finansów w obecności prezydenta 
ministrów i hr. Hohenwarta, mnie jako prezeso- 
Wi Koła pplskiego oświadczył, że ponowienie ro- 
kowań z Węgrami byłoby możliwe, lecz na in- 
nej podstawie niż wniosek Suessa, choć nie bie- 
tvo odpowiedzialności za korzystny wynik tych 
Tokowań, stawiam wniosek, aby Koło cofnęło swą 

‘wale, na mocy której mieli należący do Koła 
Czlonkowie komisji cłowej za wnioskiem Suessa 
Zaraz potem postawił Grocholski 
do pozytywny wniosek tej treści: „Należący 

oła członkowie komisji cłowej mają dążyć 
tęgo, ażeby cło od surowicy naftowej do 2 
tir, Zostało podwyższone.“ 

„ „Przęciw temu wystąpił Chrzanowski z wnio- 
ski m, ażeby Koło od pierwotnej uchwały swej 
Nie odptępowało. Wywiązała się dyskusja dość 
burzliwa i musiała być odroczona. ii 
|. „Wczoraj przed południem, pomimo, święta, 
zebrało się Koło ponownie. Po dalszej burzliwej 
(yskusji przyjęto wnioski Grocholskiego większo- 
seia 80 głosów przeciw 15. Przesilenie gabine- 
towe należy więc uważać ze usuniętę, 8 od dal- 
3zego traktowania Koła zależeć będzie, ażeby 
taj, przy sprowadzeniu kwestji naftowej na in- 
ne podstawy nie utracił tych korzyści, jakie mu 
wniosek Suessa zapewniał. 

. W związku z podwyższeniem cła od suro- 
wą 1398 także mowa o utworzeniu rządowej sta- 
JI doświadczalnej na granicy, celem badania im- 


do 


portowanej ropy, o ile nie jest falsyfikatem, ró- 
wnież o deklaracjach obu rządów względem su- 
rowego Ścigania tych, którzyby rafinat pod na- 


zwą surowicy przemycali. 


Gdyby jeszcze przed Ziełonemi świętami nie 


przyszło do załatwienia spornej kwestji nafto- 


wej, zostanie prawdopodobnie cała ustawa cłowa 


do jesieni odroczoną. 


Do prezesów Rad powiatowych Wydział 


krajowy wydał okólnik, w którym zaleca jako 
rzecz nader potrzebną, ażeby prezesi zarządzili 
sporządzenie wykazu wszystkich roz- 
porządzeń Wydziału krajowego i dopilno- 
wali, ażeby niezałatwione w jaknajkrótszym cza- 
sie załatwione zostały. 

Zdarzało się bowiem często, iż w sprawach 
ważnych i bardzo pilnych Wydział krajowy znie- 


wolony był wystosowywać po kilka rozporządzeń, 


na które odpowiedzi nie otrzymywał. 


Wina tego nieporządku cięży wyłącznie na 
funkcjonarjuszach Wydziałów powiatowych, któ- 
upomnień Wydziału krajowego 
com wcale nie poka- 


rzy po prostu 
prezesom lub tychże zast j 
zywali, a nawet nie protokołowali. 


Spółce wodnej dla regulacji Stare- 
go Brnia w powiecie mieleckim wyasygnował 


Wydział krajowy na dalsze prowadzenie robót 


zaliczkę w kwocie 6.000 złr. w. a.; zaś spółce 
wodnej dla odprowadzenia wód między Wisłoką 
a drogą krajową Dębieko-Tarnobrzeską, w myśl 
$. 3. ustawy krajowej z 13. maja 1885 4-proc. 
pożyczkę w kwocie 6.800 złr. w. a., zwrotną w 
10 równych rocznych ratach od 1. stycznia 1887. 


Wielka część przemysłowców i kupeów nie- 
mieckich wielce się cieszyła z zerwania austro- 
węgiersko-rumuńskiego traktatu handlo- 
wego, sądząc, że odtąd (od d. 10. bm.) Niemcy 
będą zaopatrywać Rumunię w towary. Uciecha 
ta znika, gdyż się okazuje, że Rumunia jest już 
na długi czas zaopatrzoną w towary austrjackie, 
i że Rumunia skutkiem zerwania tego traktatu 
nie mając dawnego odbytu na swoje zboże, nie 
będzie też mogła kupować towarów. Drogą na 
Rosję prowadzić zboże rumuńskie do Niemiec, 
okazało się dareiunem, zboże to bowiem dla swo- 
jej nieszezególnej jakości nie może tam konku- 
rować z rosyjskiem i austro-węgierskiem. O wy- 


wozie bydła rumuńskiego morzem, nie ma mo- 
wy, gdyż transportu morskiego bydło nie wy- 
trzyma, zresztą dla względów weiterynarskich ma 


niemal wszędzie przystęp zamknięty. 
Rząd włoski stara się wprawdzie ułatwić 


zbożu rumuńskiemu transport przez Wenecję i 
( a da do Niemiec 
i Szwajearji, i koleje dotyczące już na propozy- 


Genuę a dalej koleją św. Gotarda 


cję zniżenia taryf przewozowych w tym wzglę- 
dzie przystały, ale jakość zboża rumuńskiego stoi 
temu na przeszkodzie, a do Francji zboże rumuń- 
skie absolutnie się nie dostanie, z powodu wy- 
sokiego cła francuskiego, tudzież z powodu, że 
kolejom francuskim nie wolno zniżać taryf dla 
zboża obcego. 

Cieszyli się też Anglicy i Niemcy, że mocą 
prawa najwyżej uprzywilejowanych będą mogli 
w Rumunii towary austrjackie zastąpić swojemi. 
Tymczasem Rumunia oświadcza, że prawo to 
skutkiem zerwania traktatu z Austro- Węgrami 
upadło, gdyż tylko na tym traktacie się opierało. 
Zresztą z dniem ostatniego lipca wygasają zwią- 
zkowe zniżone taryfy kolejowe austro-węgiersko- 
niemieckie, więc od tego oraz czasu ustaną uła- 
twienia przewozu towarów niemieckich przez 
Austro-Węgry, a i Towarzystwo żeglugi Dunajo- 
wej odmówiło nadal ułatwień tego transportu. 

W takim stanie rzeczy senat rumuński przyjął 
nową taryfę cłową w myśl uchwał Izby posłów, 
i nowa taryfa może być sankcjonowaną. Tym- 
czasem opozycja rumuńska podżega przeciw kró- 
lowi i Bratianowi, i temi dniami powitano króla 
w Dżurdżewie demonstracjami antilojalnemi i 
wołaniem: „precz z Bratianem !* 


W pięć lat po zgonie sławnego poety nie- 
mieckiego Anastazego Gritna (hr. Anto- 
niego Auersperga) umyślili Niemcy ustawić mu 
tablicę pamiątkową w Lublanie ja- 
ko miejscu jego urodzenia. Uczynili to oczywi- 
ście nie z pietyzmu dla poety, ale aby dokuczyć 


RE 24 TIE, v riced AONO 
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Słowieńcom. Anastazy Grin bowiem, : wychowa- 
ny przez najsławniejszego poetę słowieńskiego, 
Preszerna, którego też poezje i inne słowień- 
skie niegdyś na niemieckie tlumaczył — od 
czasów konstytucji stał się zaciekłym wrogiem 
Słowieńców. z 

Temi dniami ma nastąpić odsłonięcie tabli- 
cy, na którą to uroczystość Towarzystwo turne- 
rów niemieckich zaprosiło Radę miasta Lublany. 
Rada jednak uchwaliła d. 1. bm. na wniosek p. 
Zarnika, nie wziąć udziału w uroczystości, wy- 
prawianej na cześć największego wroga narodu 
słowieńskiego, i wysłać do prezydenta krajowe- 
go deputację z prośbą, aby publicznej części ob- 


chodu, jako prowokacyjnego dla słowieńskiej lu- 
dności Lublany zakazał. Gdyby prezydent odmó- 


wił, należy się udać do ministerstwa o ten za- 
kaz, a gdyby ministerstwo na publiczny obchód 
zezwoliło, to niechaj prezydjum krajowe weżmie 
na siebie troskę o utrzymanie publicznego spokoju 
i porządku. r 

Prezydent odpowiędział deputacji, że według 
programu obchodu nie uważał go Za BOO 
cyjny dla Słowieńców, że dlatego pozwoli na 
obchód, i postara się, aby nie zaszło nic prowo- 
kacyjnego. Rozporządził zatem, że tylko turne- 
rzy niemieccy mogą wystąpić korporacyjnie, z 
wykluczeniem wszelkich innych towarzystw, i że 
pochód ma się odbyć drogą najkrótszą. Minister- 
stwo zaś poleciło, aby porządku podczas obcho- 
du pilnowała miejska policja, i aby na niej cała 
odpowiedzialność ciężyłą. 

Telegram ze środowego posiedzenia przedł. 
Izby posłów nadszedł tak późno, że mie mo- 
gliśmy go już umieścić w Gazecie. Pp. Vrabetz, 
Coronini i Exner wnieśli projekt, aby ustawę z 
d. 27. grudnia 1880, stosującą podatek zarobko- 
wy i dochodowy do stowarzyszeń zarobkow o-go- 
spodarczych, stosowano także do rolniczych i 
przemysłowych stowarzyszeń produkcyjnych. — 
Konwencję z Niemcami o wzajemnem postępo- 
waniu z ubogimi, odesłano do komisji prawni 
czej, — której także mimo oporu Heilsberga, 
przekazano uchwałę Izby panów co do ordynacji 
ks. Dietrichsteinów. 

W dalszym ciągu rozprawy szezegółowej nad 


ustawą o zabezpieczeniu robotników zbijał spra- 
wozdawcea Liechtenstein system rozpisywania o- 
płat w miarę potrzeby, poczem wnioski Mauth- 
nera, za któremi tylko klub austrjacko-niemiecki 
odrzucono, i $$. 15. i 16. według 


głosował, 
wniosków komisji przyjęto. 


spółki regulacyjne, 


sejmu ? 


Telegramy paryzkie 
zultatem głosowania jest, 


miono natychmiast Freycineta, 
się powtórnie tego samego 
tekstu uchwały, 


Komisja zebrała 


wydalić jedynie hrabiego Paryża z synami i 
księcia Hieronima Napoleona z synem tegoż ks. 


Wiktorem, zwracają się Journal de Debats i Le 
Temps, nazywając krok taki połowicznym, bo al- 


bo pobyt we Francji członków byłych rodzin pa- 
nujących jest niebezpiecznym dla państwa, albo 
nim nie jest. W pierwszym wypadku, należałoby 
wydalić wszystkich, w drugim zaś nie wydalać 
żadnego, tem bardziej, że sam minister Goblet 
motywując projekt rządowy powiedział, że ksią- 
żęta nie są wprawdzie niebezpiecznymi, ale tyl- 
ko niewygodnymi republice, 

Sprawa cała tak się zaostrza, że może przy 
stanowczem traktowaniu jej w Izbie stać się 
przedmiotem kwestji gabinetowej. 


Czerwca 1886. 


Sejm tyrolski, jak donoszą z Inspruku, 
ma być z początkiem lipca zwołany, a to głó- 
wnie dla przedłożenia: rządowego o regulacji 
Adygi. Koszta regulacji oblicza projekt rządowy 
na 10:86 milionów, z których 6'4 milionów przy- 
paść ma na skarb państwa, reszta zaś na kraj i 


A nasza regulacja rzek i zwołanie naszego 


T „par z d. 2. bm. donoszą 0 
długiej rozprawie i trzykrotnem głosowaniu Ko- 
misji w sprawie banicji książąt. Re- 

i aby warunki wydale- 
nia były przepisane ustawą. Uchwała ta została 
powziętą 6 głosami przeciw 5, o czem zawiado- 


dnia dla ułożenia 


Przeciw doniesieniom, jakoby rząd chciał 


bliczność zatrzymuje oddech w sobie, śledzi go- 
rączkowo, który pierwej padnie. Nie dalej jak 
przed kilku dniami charakteryzował sytuację 
dobrze informowany korespondent Köln. 


dachu, że drugie czytanie bilu home-rule jest 
zapewnione. Stary łowicieł dusz z Hawarden tak 
ujmujące ze swego fietu wydobywał tony w Izbie 
gmin na posiedzeniu z dnia 27. maja, że zebrani 
członkowie partji jego w liczbie 210 zapomniaw- 
szy o swem dawnem postępowaniu, pójdą za swym 
dawnym mistrzem i oddadzą wszyscy swe głosy 
za bilem. Ministerjalni liczą już dzisiej na wię- 
kszość 20 do 30 głosów. Nie ma nad Gladstona 
drugiego mistrza w taktyce parlamentarnej. 
Chamberlain został rozzbrojony. Stracił on grunt 
pod nogami, boć Gladstone zgodził się na jego 
żądanie, ażeby posłowie irlandzcy zasiadali w 
parlamencie angielskim. Premier wbił klin w to 
nowe, czwarte stronnictwo i wydobył mu żądło, 
radykali i secesjoniści liberalni zabierają się już 
do powrotu do dawnego obozu Gladstona. Par- 
lament nie zostanie rozwiązany, jeno odroczony; 
parnelici zgodzą się na to, mając pewność, że 
po przyjęciu bilu home-rule w drugiem czytaniu 
sprawa ich już nie upadnie.* 

Nie upłynął tydzień od tych różowych na- 
dziei, a dzisiaj jest już sytuacja zupełnie zmie- 
niona. Powód tej zmiany jest następujący: Dnia 
81. maja odbyło się u Chamberlaina zebranie, 
liczące 53 jego zwolenników. Trevelyan i towa- 
rzysze tegoż oświadczyli, że honor i sytuacja 
wymagają głosowania przeciw drugiemu czytaniu 


pismo Brighta, w którem oświadcza się tenże 
również przeciw billowi. Tym sposobem upadek 
przedłożenia rządowego staje stę prawie nieuni- 
knionym. 

W razie porażki, ma być Gladstone zdecy- 
dowany na rozwiązanie parlamentu i natychmia- 
stowe rozpisanie nowych wyborów, tak, aby z 
końcem czerwca mógł się już zebrać nowy par- 
lament. Zwolennicy Hartingtona postanowili także 
głosować przeciw billowi. -i 

Wedle ostatnich wiadomości, odbyć się ma 
dziś właśnie w Izbio gmin drugie czytanie ir- 
landzkiego billu administracyjnego. Oprócz rady- 


billu. Przy tej sposobności odczytał Chamberlain. 


Rok XXV, (ŚĆ: 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj? 


miica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
W Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
pjencja paua Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie. 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasae ; A. 'Dppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
iM. Dukes, I. Riemergaase 13. Rudojf Mosse, Seiler- 
Btatte nr. 2., WE Behalek, I, Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchmau et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kakliński, 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca ebjętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 

et. ed wiersza. 


ksiądz Aleksander Sipajło, były proboszcz nasz 
katedralny, czując zgon nadchodzący, wezwał 
wikarego swego, ks. Antoniego Maleckiego i po- 


Ztg.|lecając mu, po Śmierci swojej objąć zarząd pa- 
jak następuje: „Już dzisiaj śpiewają wróble na |rafia, dodał, że ma spełniać ten obowiązek aż 


do tej chwili, kiady nowy proboszcz przez me- 
tropolitę zostanie zamianowany. Skoro nastę- 
pnie metropolita o mierci ks. Sipajły został za- 
wiadomiony, natychmiast przesłał  telegrafem 
rozporządzenie, nakazujące ks. Maleckiemu objąć 
zarząd parafią katedralna, co też ksiądz Malecki 
natychmiast wykonał. Ale to się nie zgadzało 
z życzeniem policji, która sobie tylko przyznaje 
wyłączne prawo rządzenia sprawami kościelnemi. 
Policja więc rozkazała ks. Maleckiemu, żeby za- 
rząd parafią zdał niezwłocznie ks. Wejwódzkie- 
mu. Ks. Malecki stanowczo odmówił, dodając, 
że zarząd odda tyiko temu, kogo metropolita za- 
mianuje. D. 26. b. m. ks. Maleckiego o godz. 8. w 
nocy wywieziono. Dokąd? — nie wiadomo. Ks. 
Malecki „dopiero od dwóch lat jest kapłanem. 
Dopiero przed tygodniem przybył do nas nowy 
gubernator ks. Trubecki, a wysłanie ks. Male- 
Sect było pierwszym objawem jego działal- 
nosci.“ 


LWÓW d. 4. czerwca. 


Zręczna gra lewicy, ażeby za pomocą 
Polaków uzyskać raz w Izbie większość i 
wywrzeć wpływ na losy postanowień rządo- 
wych, została wystąpieniem samego rządu 
sparaliżowana. Widząc, że deklaracja, zło- 
żona w poniedziałek przez ministra finan- 
sów w komisji cłowej, nie odniosła pożąda- 
nego skutku, bo nie odwiodła Koła polskiego, 
pod presją ustąpienia lub rozwiązania, od 
powziętej uchwały, wszedł rząd na drogę, 
na której powinien był stać przed solidar- 
nem  związaniem się z gabinetem  węgier- 
skim, t. j. przystąpił do porozumienia się z 
prawicą, czy nie można na innych podsta- 
wach, niż niemiły mu wniosek Suessa, za- 
dowolnić słusznych żądań Galicji.  Odstąpił 


kalnej frakcji Chamberlaina, postanowili także i|więc rząd od głównego punktu swej dekla- 


cji w liczbie 48 głosów. 


szawskiej , 


dowczego nad unitami, 


denuncjacja pochodziła od męża właścicielki skle- 
pu Lisieckiego, który też za to został obecnie 


sekretarzem przybocznym Dobrjańskiego. Lisie= 
cką niezwłocznie uwięziono i dotąd trzymają w 


cytadeli, poddając ciągłym badaniom, wystawia- 
jąc na tortury itd., a to celem wywiedzenia się, 
kto dawał pieniądze na utrzymanie sklepu i kto 
opiekował się kaplicą umieką. Wmięszani w 'ię 
sprawę jezuita galicyjski ks. Józef i ks. Sikorski 
również pozostają w cytadeli. 

Podobno Dobrjański zamierza dokonać sze- 
regu nowych w mieście rewizyj i aresztowań. 
Wobec tego uważa koresp. warszawski Dziennika 
Poznańskiego za właściwe podać do wiadomości 
publicznej, z prośbą do redakcji innych pism 
polskich o powtórzenie, iż bawiąca teraz za gra- 
nicą tamtejsza mieszkanka pani Bromirska w razie 
powrotu do kraju niezwłocznie będzie areszto- 
waną. Nazwisko bowiem p, B. jeden z więźniów 
wymienił. Zdaje się wszakże, że całe zajście z 
Anną zostało tendencyjnie przez władze podnie- 
sione do znaczenia 
do tej pory, po kilkotygodniowych poszukiwa- 
niach, nie znaleziono żadnych . papierów powa- 
żnych, ani materjałów kompromitujących. 


"Z Mińska litewskiego dómoszą pod 


MEDI 


whigowie, w liczbie 58 głosować przeciw drugiemu racji, 
czytaniu. Skład Izbyjest następujący : 383 libera- 
łów, 261 konserwatywnych i 86 parnelistów. 
Przeciw billowi oświadczy się prawdopodobnie 
251 konserwatystów, 58 whigów, 40 radykalnych, 
ogółem 354 głosów. Za billem 220 liberalnych 
i 86 parnelistów, razem 306 głosów. Rząd może 
zatem spodziewać się porażki większością opozy- 


Z Warszawy donoszą, ze sprawa unicka. 
rozgrywająca się obecnie w murach cytadeli war- 
coraz szersze przybiera rozmiary. 
Przypominamy jej szczegóły : szef biura "wywia- 
przy kancelarji jenerał- 
gubernatora, znany Dobriańskij, otrzymał denun-. 
cjację, ża w sklepie „Anny* przy ulicy Brackiej 
istnieje ukryta kaplica z ołtarzem dla unitów ; 


olitycznego wypadku, gdyż 


t j od nietykalności zawartej 
już między obydwoma rządami 
umowy, a otwierając możność zmienienia 
pozycji co do cła naftowego w przedłożeniu 
rządowem, umożliwił tem samem Koła pol- 
skiemu zajęcie stanowiska  pojednawczego. 
Pomimo ponawianych zaklęć Pester Lloyda, 
że umówióna taryfa nie będzie mogła być” 
Jani na włos zmienioną, przyjazd Tiszy we 
wtorek wieczór do Wiednia i posłuchanie 
jego wraz z Dunajewskim u cesarza dowo- 
dzą, że sprawa weszła na te tory, na któ- 
rych pragnęliśmy Ją widzeć, i na których 
stanąć była powinna, t.j. że przyjdzie do po- 
nownego porozumienia się między obydwoma 
rządami. Rząd uustrjacki otrzymał już nawet 
w tym względzie wyraźne polecenie. 

, Daremnie Nowa Presse czyni we wczo- 
rajszym numerze ostatnie wysilenia i syre- 
nim głosem nawołuje Polaków do rycerskie- 
go wytrwania. Z równie lekkiem sercem po- 
rzucą Polacy sojusz z lewicą, tak jak go 
przypadkowo przyjąć byli zmuszeni — jeśli 
tylko rząd na innej drodze zabezpieczy kra- 
jowi te same korzyści, jakie mu dawał 
wniosek Suessa. 

_ „Polacy panują nad sytuacją — śpiewa 
N. Presse — a jeśli wytrwają w opozycji, 
cała Izba, nie dbając o pogróżki rządu, sta- 
nie po ich stronie. Jeśli ustąpią, to poświę- 
cą niepotrzebnie jeden z najwa- 
żniejszych interesów swego kraju.“ 
N. „Fresse w dekląmatorskim zapale swoim 
kajjómink; ' że: wypowiada gruby fałsz. Btojąc 
przy żądaniach kraju, tylko w formie wnio- 
sku Suessa i doprowadziwszy tem w da- 


|nym razie do upadku gabinetu lub rozwią- 


zania Izby, nie uratowaliby tem Polacy wca- 


d. 27. maja o świóżym gwałcie rosyjskim: „Śp.|le jednego z najważniejszych interesów kra- 
"to ogidi Gwy „WBA AE a a 4 


kaleka Tomaerystwo: myc, 


Z zakończeniem sezonu publicznych inig- 
produkcyj instrumentalno- 
Wokalnych Naszego konserwatorjum, wypada po- 


‘chociażby tylko pobieżny rzut oka na dzia- 


ć 
: łalności jego w ciągu bieżącego roku. 


"W formie ogólnej uwagi należy przedewszy- 
okiem zaznaczyć, że ostra krytyka, pełna uty- 
iwań na dotychczasowy kierunek * Towarzy- 
Wa, podniesiona przed rokiem, powinna była 
W surowości swojej nieco złagodnieć wobec zna- 
nego faktu, że zarząd Towarzystwa zmierza do 
u PA69ch,,. a a konieqzq,eznanych reform i 
ukhacen.: Za. kia - pacźjyw. jednem.. mgnieniu 
Oka przeprowadzić się nie dają, zrozumie każdy 


zstronny, kto zna sytuację i nie zapoznaje Sto- | tvp 
„sunków czysto lokalnych, niebardzo przychylnych 


uprawie sztuki dla samejże sztuki. 


s. „i4wrot ku lepszemu, zaznaczyło  ASZE kon 


_ A£Twatorium nietylko uznaniem potrzeby wzmo- 


Gnieni n ARTENS à 
mienia się młodszemi siłami o uznanej artysty- 


<` “znej kompetencji, ale także i wykonaniem po- |nis 
w tym względzie postanowienia. Sztab | miasta. 


Wziętego 


.Jareckiego, 


pod sterem takiego wodza, jakim jest 
wzbudza już zaufanie co do Zor- 
rmii, o wyniku zaś kompanii nie- 
chwilę wątpić, gdy mu w sukur- 
sie przybywa taki adjutant, jak p. Jan Gall. 
Młodość i talent, wiedza i praca, a nadewszy 
stko umiejętność brania SIę do rzeczy w spełnia- 
niu trudnych obowiązków dyrygenta koncertów, 


zrobiły swoje. 


Najprzód powiodł 
dla Towarzystwa albo 
siły, które od pewnego 
nieprzyjaźnie usposobion 
obojętnie na  ustroniu. 
długo uda mu się pozys 


jeneralny, po 
Karol Mikali, 
ganizowania a 
można ani na 


o się p. Gallowi pozyskać 
powrócić mu na nowo 
czasu były dlań jużto 
e, jużto trzymały się 
Ufajmy, że może nie- 
kać jaszcze stały współ- 
udział „Lutni“, aby postawić na należytym sto- 
pniu produkcje chóru męzkiego, który jedynie 
pozostawia jeszcze niejedno do życzenia. 

Tak więc gościła estrada koncertowa Towa- 
rzystwa muz cznego pp. Marka, Tehorzniekiego, 
iewiadomskiego, Souvestra, Kicz- 
mana, Tohta i i, w produkcjach zaś urządzanych 
potap aserwatórjum jak i poza obrębem tegoż ze 
współudziałem p. Galla, brały udział panie Ziembi- 
cka, Sienkiewiczowa, Pawlikówna. Arklowa; pp. 
Paderewski, Żeleński, Górski, Wszelaczyński i in. 
Jednem słowem, dzięki szezęśliwej inicjatywie 
jesteśmy niemal w przededniu harmonijnego zla- 
nia się wszystkich sił muzykalnych naszego 


Dział koncertowy Towarzystwa. muzycznego 
w bieżącym roku prezentuje się ze wszech miar 
korzystnie. Ogółem urządzono czternaście 
produkcyj zwyczajnych i nadzwyczajnych. Kon- 
certów zwyczajnych dla członków dano cztery ; 
dwa z nich były symfoniczne i mieściły w pro- 
gramach swych wyłącznie utwory na wielką or- 
kiestrę, na drugie dwa składały się kompozycje 
na orkiestrę małą lub tylko smyczkową. 

Wieczorków zwyczajnych, t. j. abonentowych 
było sześć, a nadzwyczajnych dwa; koncert nad- 
zwyczajny jeden. Prócz tego odśpiewano w Wiel- 
ki piątek w kościele 00. Dominikanów „Stabat 
Mater“ Pergołesego. 

Układ wszystkich programów odznaczał się 
starannością. Uwzględniono w nich wszelkie kie- 
runki sztuki muzycznej ! UMIaNo z artystycznym 
smakiem wybierać kompozycje wyższej wartości. 
Rozumie się samo przeź SIę, że nie zapomniano 
o utworach polskich, których w ciągu sezonu wy- 
konano dwadzieścia cztery. 


Z dzieł szerokiego zakroju, słyszeliśmy 2 
symfonie (Besthowena nr. 2. i Goldmarka „Wiej- 
skie wesele*); 3 koucerta (Brucha ; Mendelsohna 
„skrzypcowy* i Hóndla PAROWY); 2 uwertu: 
ry (Wagnera „Tristan t solde* i Webera „ Wol- 
ny strzelec“); 2 suity (Bacha „h-moll i e-dar*), 
„serenadę* Volkmana, „Tomans* na wiolonczelę 
z towarzyszeniem orkiestry Zeleńskiego i tegoż 
kompozytora „Andante elegijne,* „polonez i ma- 


zur” i muzykę baletową z „Konrada Wallen- 
roda.* 

Z dzieł choralnych wykonano wyżwspomnio- 
le „Stabat Mater“, Rheinbergera „Toggenburg,“ 
Reineckego „Aschenbródel,* Masseneta „Poemato 
pastorale,“ Motety Haydena i Mendelsohna, oraz 
mniejsze utwory choralne Gounoda, Żeleńskiego 
i Noskowskiego. 


Z dziedziny t. zw. muzyki kameralnej wy- 


konano. kwartety Beethovena (f-duf), Mozarta | 


(d-dur), Żeleńskiego (a-dur), kwintet fortepia- 
nowy. Saint-Saensa, trio Chopina i Rubinsteina, 
„Sonate“ wiolonczelową Chopina, „walce“ na 
kwartet smyczkowy Kiela, „wacjacje* Beetho- 
vena i t.d. "ozn 

Z mniejszych utworów wymieniamy pieśni: 
Griega , Jareekiego , ¿Moniuszki , Żeleńskiego ; 
kwartety wokalne Brahmsa, tercet Noskowskie- 
go it. p. : 
- ARNE wszystkich tych utworów było 
zawsze staranne a często nawet, wyborne. Pro- 
dukcję orkiestralne odznaczały się rzadką u nas. 
precyzję. Za szezególniejszą zasługę poczytujemy 

Gallowi doprowadzenie chóru „damskiego w 
do -stopnia prawdziwie artysty- 


owarzystwie. | y y 
cznego rozwoju. Na niższym znacznie stopnia — 
jako to już wyżej powiedzieliśmy — etoi chór 


4 n hal . 
ki. O brak pięknych głosów rozbijają: się tu 
me silniejsze starania dyrygenta. Jakoż chórów 
męzkich nie słyszeliśmy w tym sezonie na estra- 


a z w A E ARROW 


dzie Towarzystwa muzycznego ani razu. Dyry- 
gent nie chciał odsłaniać tej słabej strony, lecz 
znając ją sam dobrze, umiał brak ten zręcznie 
maskować. Przyznać jednak wypada, że ile razy 
wystąpił chór męzki w połączeniu z damskim, 
był on zawsze sumiennie wystudjowany. 


Kwartet smyczkowy Towarzystwa, składający 
się z eżtarech tak cenionych artystów, jak pp. 
*Wolfsthal, Słomkowski, Kozłowski i Sladek, jest 
istotnie kwartetem mistrzowskim. Produkcje jego 
pełne precyzji i szłachetności w pojęciu dzieł 
wykonywanych, są prawdziwemi biesiadami dla 
muzykalnego ucha. Stałe kwaurtety smyczkowe 
w Warszawie i Krakowie nie dorównywują lwow- 
skfemn z tego powodu, że poszczególne siły ar- 
tystów nie są pomiędzy sobą tak równe, jak w 
naszym. 

Z powyższego zestawienia widzimy, że w 
Towarzystwie muzycznem uprawianc w bieżącym 
roku starannie wszystkie działy muzyki i że 
umiejętnie i w odpowiedni sposób zużytkowano 
wszystkie rozporządzalne siły wykonawcze. Bi- 
lans wykazuje więc w ogóle rezultat dodatni, a 
to jest nam rękojmią pomyślnego rozkwitu i 
rozwoju naszego konserwatorjum na przyszłość. 


W. D. 


-= 
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ju,“ bo do jednej lub drugiej konieczności 
odwołałaby się korona właśnie dlatego, aże- 
by utrzymać propozycję, umówioną dziś mię- 
dzy obydwoma gabinetami. Jeśli centralistom 
i N. Pressie idzie jedynie o to, ażeby z 
przypadkowej sytuacji skorzystać i cote 
que coùte gabinet obalić lub sprowadzić roz- 
wiązanie Izby, to jestto cel Kołu polskiemu 
zupełnie obcy; jemu bowiem nie idzie o po- 
lityezny konflikt, lecz o wywalczenie korzy- 
ści dla najważniejszego przemysłu krajowe- 
go i zabezpieczenie go od oficjalnego prze- 
mytnietwa. Nie widzimy więc wcale kwestji 
politycznego honoru w obstawaniu przy wnio- 
sku Suessa, jeśli rząd nastręczy inną drogę 
do osiągnięcia tego samego celu. 


Z drugiej strony nieobywatelskiem wcale 
jest dmuchanie na Koło połskie, oblewanie 
go zimną wodą i nakłanianie:do potulności, 
jak to czyni Czas, zwłaszcza że w zapale 
dmuchania ucieka się do fałszów w przed- 
stawianiu sytuacji. »Z ludzi politycznych w 
naszym kraju — pisze Czas — nie może 
nikt ze spokojem oczekiwać jednej z tych 
alternatyw t. j dymisji gabinetu lub roz- 
wiązania Izby. Pierwsza zagraża 
obaleniem całego systemu, z 
którym łączy nas nasze polityczne w mo- 
narchii stanowisko, łączą ważne i ogólniej- 
szego znaczenia sprawy krajowe i wyższe 
zasady, których Koło polskie dotąd nigdy 
nie zapoznawało. Alternatywa zaś rozwią- 
zania Izby budzić może słuszne obawy o d- 
słonięcia niejednej słabości i 
rany wewnętrznej kraju nasze- 
go, a nie rokuje wcale wzmocnienia na- 
szego stanowiska w Wiedniu.“ 

Nie przypuszczamy, aby Czas mógł na 
serjo sam wierzyć, iż obalenie gabinetu dzi- 
siejszego z takich powodów jak obecne, ró- 
wnałoby się obaleniu całego sy- 
stem u. Jeśli zaś takie strachy wywiesza, 
nie wierząc im wcale, to nie przysłuża się 
zaiste krajowi i nie działa wcale w intere- 
sie jego przemysłu. Jeszcze gorzej zaś by- 
łoby, gdybyśmy mogli uwierzyć Czasowi, że 
delegacja polska robi w Wiedniu politykę 
tylko na to, aby „zasłaniać słabości i rany 
wewnętrzne kraju naszego“, gdyż w takim 
razie, działając uczciwie, musielibyśmy wszy- 
stkie siły wytężyć, aby słabości odsłonić a 
rany zagoić. 

Niepotrzebnie wiec centraliści z jeduej 
strony, a nasza ultrarządowa prawica z dru- 
giej strony uciekają się do wielkich słów i 
naciąganych postrachów. Przesilenie gabi- 
netu nie jest naprawdę  przesileniem poli- 
tycznem, a jeśli Koło, trzymając się zasady 
Jortiter m re, suaviter in modo, sytuację po 
gospodarsku na korzyść kraju wyzyska, to 
mniejsza już, czy uratuje wniosek Suessa, 
czy w inny równie dobry sposób korzyści 
przemysłowi naftowemu zabezpieczy. Wyzy- 
skawszy sprawę, zawsze się dobrze krajowi 
zasłuży. 

Czy potrzeba z tej sytuacji wyciągać 
jeszcze tę naukę, że w państwie konstytu- 
cyjnem „rząd stojący po nad stronnictwami 
jest teoretyczną fikcją, która za lada po- 
dmuchem całkiem podrzędnych prądów, może 
się obalić właśnie wtedy, gdy się tego naj- 
mniej spodziewa? Czyż dla „duszy gabinetu* 
dzisiejszego będzie to dostateczną nauką, że 
powinna szczerze i lojalnie znosić się we 
wszystkiem z prawicą, jeźli nie ma być na 
całkiem nieprzewidziane kompromitacje na- 
rażoną? Liczymy na to, że przykre doświad- 
czenie dzisiejsze wzmocni węzły między rzą= 
dem a popierającem go stronnietwem i pod- 
nieci rząd do tem gorliwszej obrony inte- 
resów, ważnych dla krajów z tej strony Li- 
tawy, a temsamem uczyni go nieczulszym 
na uśmiechy nawet tak czarujących sąsia- 
dów, jakimi są Węgrzy. 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 2. czerwca. 


(W.) Gabinet zagrożony własnowolnie upa- 
dkiem w sprawie celnej, wskutek wyniosłego 
traktowania Izby, stara się napowrót stać się 
panem położenia, gdy nim być przestał od chwili 
ogłoszenia słynnego komunikatu w Wiener Abend- 
post i dalszych oświadczeń ministra finansów w 
komisji celnej Izby. Aby mógł napowrót zapa- 
nować nad akcją, cofnąć się muszą skoalizowane 
stronnictwa prawicy, gdy on sam cofnąć się nie 
może — musi się cofnąć przedewszystkiem Koło 
polskie, któremu, jak powiedziałem w przeszłym 
liście, przypadł honor walczenia w pierwszej linii 
za poszkodowany interes galicyjskiego przemysłu 
krajowego: w tym celu rząd buduje Kołu mosty 
odwrotu! Szkoda tylko, że te mosty nie są złote. 
Koło polskie ma zreasumować swoją uchwałę 
o popieraniu wniosku Suessa, a wystąpić z ja- 
kimkolwiek samodzielnym wnioskiem. Gdy 
to się stanie, jednomyślność Izby, jaka groziła 
wyparciem gabinetu z jego stanowiska ponad- 
parlamentarnego będzie rozbita — i przedstawią 
się dalsze Szanse ocałania pozycji rządowej i... 
przedłożenia celnego. To jest plan kampanii, 
roztropnie obmyślany. 

W tym to celu zapewRe na posiedzeniu ko- 
misji celnej w poniedziałek (31. Z. m.) nie przy- 
szło do głosowania nad wnioskiem Suessa, Pod 
wrażeniem jego zwycięzkiej polemiki z referen- 
tami rządowymi (pp. Baumgartnerem i Jorka- 
schem), która pociągnęła wszyskich słuchających, 
komisja byłaby jednogłośnie przyjęła ten wnio- 
sek — mimo co tylko złożonych oświadczen ga- 
binetowych ministra finansów, że rząd w razie 
Odrzycenia przez komisję propozycji rządowej 
Postapi natychmiast wedle konsty- 
tucyjnych przykazań. Jakkolwiek człon- 
kowie komisji Zastrzegli się, że zawieszenie po- 
siedzenia przyjmują li dla spóźnionej pory i spo- 
dziewają się ponownego zebrania w najkrótszym 
terminie, dotąd posiedzenie komisji było wciąż 
odraczane i zapowiedziane jest ostatecznie do- 
piero na piątek, 4. b. m. (Późniejsza wiado- 
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mość: na sobotę; p. r.) Odbędzie śię zaś nie- 
wątpliwie, jeśli — Koło polskie dziś dokona swo- 
jego odwrotu. 

Prezydjum Koła polskiego weszło połowi- 
cznie w życzenie gabinetu, jak świadczy zwoła- 
nie na dziś posiedzenia Koła. Trudno jest oce 
niać pobudki, które je do tego skłoniły, jak ró- 
wnież sądzić i przesądzać postanowienia Koła. 
Obawa rozwiązania Izby, z którą to groźbą wy- 
stępowali jawnie wszyscy adherenci gabinetu, 
mogła wywierać wrażenie na pojedynczych człon- 
ków Koła, lecz z pewnością ona nie pokieruje 
decyzją jego obywatelskiej większości, ani też 
nie ona wpłynęła na postanowienia prezydjum 
Koła zwołania zbytecznej jakby się zdawało kon- 
ferencji. Pobudki prezydjum mogą być jedynie 
politycznej, ogólnej i praktycznej, rzeczowej na- 
tury. To jest pewnem. 

Więcej niż siła argumentów rządowych na 
prezydjum Koła polskiego oddziałać mogło za- 
chowanie się znacznej części Czechów. Czy ar- 
gument rozwiązania Izby i ponownych wyborów 
ich przeraził, czy obawa utraty korzyści celnych 
eo do cukru, wyjednanych na Węgrach przy za- 
warciu umowy, jeśliby ta umowa upadła, faktem 
jest, że chwiejnie się zachowywali w przyrze- 
czeniach swoich pójścia za Polakami w sprawie 
naftowej. Już przy decyzji wykonawczej siedmna- 
stówki prawicy popierania wniosku Suessa przez 
prawicę brakło głównych członków czeskich, na 
posiedzeniu zaś komisji celnej, w poniedziałek, 
gdy zaproponowano odroczenie posiedzenia, Cze- 
si głosowali za odroczeniem. Przewódzcy czescy 
pierwsi też poddali ucho propozycjom rządowym, 
aby, jeśli ma przyjść do kolizji z gabinetem, przy- 
szło na podstawie samodzielnego wniosku pra- 
wicy. — Tu się okazuje, jak fatalnem jest mię- 
szanie polityki z interesami ekonomicznemi — 
przy czem, my szczególniej, jako słabsza strona 
pod względem krajowym, musielibyśmy zawsze 
ponosić wszystkie ofiary. 

Przyjazd p. Tisza do Wiednia stawią w 
łączności ze sprawą naftową — bo tak to pa- 
suje do sytuacji. Być może, że i rząd węgierski 
rad, iż tej wycieczce przypisują takie znaczenie, 
a w istocie pożytecznie jest gabinetowi węgier- 
skiemu poinformować się autentycznie, czy ma 
utrzymać na wyznaczonym już poniedziałkowem 
porządku dziennym Izby posłów przedłożenie 
celne, czy też wypada mu Izby odroczyć, a w 
tym razie do którego czasu je odroczyć —- bo 
przed przyjęciem przedłożenia celnego przez ko- 
misję Izby przedlitawskiej, Izba węgierska nie 
może się zapuszezać w obowiązujące ją już roz- 
prawy. O dodatkowych jakichś układach nafto- 
wych, czyli wogóle celnych ze stanowiska wę- 
gierskiego, mowy nawet być mie mogło skoro 
był tu p. Tisza, a nie hr. Szapary, minister 
finansów. 

Natomiast godzi się przypomnieć z powodu 
tej wycieczki inną sprawę, która od dwóch ty- 
godni agituje się na ostro, a jeszcze w ten po- 
niedziałek była przedmiotem bardzo gorących 
dyskusji w Izbie węgierskiej posłów. 

Okazuje się, że wystąpienie jen. Janskiego 
w Budapeszcie z wieńeami dla poległych ofice- 
rów austrjackich przy wzięciu Budy przez woj- 
ska węgierskie, było tylko epizodem, lub przy- 
najmniej jako jeden z epizodów w większej spra- 
wie jest uważanem przez Węgry i przez wszy- 
stkie węgierskie stronnictwa parlamentarne. Po- 
dwójne przemówienie Tiszy w Izbie, odwołanie 
się jego do klubu liberalnego, świadczą o tem 
najlepiej, świadczy paname, jakiego doznał zrazu 
Tisza od wszystkich stronnictw opozycyjnych, i 
nacisk następny, aby się nie zatrzymywał w pół 
drogi, gdy sprawa tak mylnie pojętą zostałe we 
Wiedniu. 


Pod tym ostatnim względem zasługuje na 
wszelką uwagę — i po tej stronie Litawy, głę- 
boka mowa hr. Apponyego, miana w poniedzia- 
łek, która ze stanowiska węgierskiego prawa pu- 
blicznego i ducha narodu węgierskiego staje jak- 
by dalszy ciąg prawnopolitycznych enuncjacyj 
Deaka. Na tę wyżynę, mówiąc nawiasem, pierw- 
szy raz wszedł ten koryfeusz opozycji, i dlatego, 
czy dając poparcie p. Tiszy, czy też mu go od- 
mawiając, staje się w każdym wypadku niebez- 
piecznym jego współzawodnikiem. Hr. Apponyi 
wykazał anomalię, jakaby istniała, gdyby armia 
wspólna -— instytucja powołana do obrony tro- 
nu i narodu — stała choćby nie już w sprze- 
ezności, ale bodaj na zewnątrz ducha konstytu- 
cji; wykazał dalej, że tronu węgierskiego niepo- 
dobna od całości narodu oddzielić, bo król i na- 
ród jedną całość stanowiąc, są członkami tej sa- 
mej „Świętej korony,, że przeto armia królew- 
ska, któraby nie była zarazem z ducha swego i 
węgierską, byłaby niebezpieczeństwem dla króla 
i publicznego prawa Węgier; wykazał nareszcie, 
że armia oparta na powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, musi być zrosłą z pojęciami i 
uczuciami narodu, jeśli ma skutecznie bronić 
kraju w najcięższej chwili, w najwyższej próbie. 
Oparty na tych wywodach zapytał, co prezes mi- 
nistrów zamierza uczynić wobec osfatnich obja- 
wów, świadczących, że wpływowe czynniki w 
monarchii poczytują armię wspólną za coś odrę- 
bnego, specyfieznego, stojącego na zewnątrz 
pojęć prawa publicznego i uczuć ludności, roz- 
maite zaś porządki praktykowane w armii ja- 
kie przytoczył, — świadczą znowu, że ten 
duch anormalnej odrębności jest pielęgnowany 
w armii; co rząd uczynić zamierza, aby stwo- 
rzyć trwałe rękojmie ściślejszego na przyszłość 
zespolenia armii z narodem? Prezes ministrów, 
odpowiadając, odczytał wprawdzie ustęp adresu 
Izby z r. 1881., licującego w zupełności z zapa- 
trywaniami Apponiego, a złożonego królowi, powo- 
łał się i teraz na najwyższego hetmana armii 
jako piastuna tych właśnie idei, a pod wzglę- 
dem rękojmi oświadczył, że nie mogą one być 
większe jak te, gdy ei którzy konstytucyjnie ar- 
mią, jako instytucją kierują, są obowiązani ze- 
spalać w nich wierność dla tronu z miłością oj- 
czyzny. Nie przecząc zaś wcale, że istnieją ano- 
malie, zapowiedział, że nie ustanie działać w 
kierunku urzeczywistnienia idei, za które jest 
odpowiedzialnym, lecz że na razie nie widzi po- 
trzeby żadnych specyficznych kroków. 

Stronnietwo rządowe, oddając pełną cześć 
wystąpieniu Apponiego, za złe mu ma, że odpo- 
wiedzi ministra nie chciał przyjąć do wiadomości, 
bo zaiste takich Spraw nie załatwia się dyskusją 
parlamentarną, do którejby wedle regulaminu Izby 
przyjść musiało, jeśliby większość podzieliła zda- 
nie Apponiego i odpowiedzi prezesa ministrów 
nie przyjęła do wiadomości. Lecz z drugiej 
strony jest oczywistem, że sprawa epizodów z 
z dwóch ostatnich tygodni, które w jaskrawem 
świetle przedstawiły istniejące anomalie, wyma- 
ga jakiegoś zakończenia, i wymaga go również 
potrójne powoływanie się p. Tiszy na najwyż- 
szego hetmana i monarchę — podczas gdy za- 
chodzą epizody sprzeczne z jego oświadczeniami, 
a część parlamentu węgierskiego nie chce odpo- 
wiedzi uznać za dostateczną. Nie omylę się więc 


pewnie, gdy przyjazd Tiszy do Wiednia położę 
na karb tej potrzeby sfinalizowania sprawy, któ- 
ra za długo się przeciąga, przerwanie zaś w tej 
chwili właśnie urlopu, jakiego zażywał p. mini- 
ster wojny, hr. Bylandt, zdaje się to przypuszcze- 
nie potwierdzać. 


O szczegóły mniejsza. Lecz zmniejszenie w 
armii ducha odrębności, odrębności, która jakieś 
zapamiętałe przyzwyczajenia chcą zasadzać na 
sprzeczności z uczuciami, pojęciami legalnemi i 
dążeniami uprawnionemi ludności i na wycho- 
wywanie w tym duchu tej części ludności, jaka 
skutkiem powszechnego obowiązku służby przez 
armię przechodzi, zmniejszenie takiej odrębności 
musi spotęgować siłę moraina armii, zwiększyć 
jej urok i wyjść na pomyślność narodów w skład 
monarchii wchodzących. 


Kraków d. 3. czerwca. 


(fs) Do Pasteura postanowiła krakowska Ra- 
da miejska na wczorajszem posiedzeniu wysłać 
p. Walentowicza, dr. medycyny i weterynarza 
miejskiego, aby zapoznał się z jego metodą i 
wprowadził ją w Życie w naszem mieście. Do po- 
stawienia tego wniosku skłoniły radcę miejskie- 
go prof. dr. Jordana poważne względy, miano- 
wicie grasująca tu epidemia wścieklizny i stra- 
szne wypadki pokąsania przez psów wściekłych, 
co sekcja wykazału, kilkunastu osób. Jedna z 
tych osób oczekuje smutnego losu, inne zaś, za- 
możniejsze, wyjechały do Paryża, do instytutu 
Pasteura. Miasto całe jest w przerażeniu, a ja- 
koś dotychczas, prócz metody Pasteura, niema 
lekarstwa na tę straszną chorobę. Chege więc 
wprowadzić w życie dla dobra miasta i jego 
mieszkańców to, co na razie jest najlepszem, u- 
czynił dr. Jordan wniosek wysłania dr. Walen- 
towieza do Paryża, ażeby za powrotem zająć się 
mógł skutecznie szezepieniem ochronnem psów i 
poniekąd leczeniem ludzi i w ten sposób zapo- 
biedz mógł smutnym katastrofom. Na wysłanie 
dr. Walentowicza potrzebną była drobna stosun- 
kowo suma 500 złr. Wniosek ten powinien był 
spowodować najżyczliwsze zajęcie się nim Rady, 
a w ogóle mieszkańców Krakowa wzbudzić mu- 
siał szczerą wdzięczność dla wnioskodawcy. Lecz 
o dziwo! — na posiedzeniu Rady panowie leka- 
rze poczęli przemawiać za odroczeniem wniosku, 
i przesłaniem go do komisji sanitarnej. Po co? 
nikt nie mógł zrozumieć, bo wszakże pod wzglę- 
dem samej istoty wniosku nie nie mogła powie- 
dzieć komisja sanitarna. Rozprawy pp. lakarzy 
obracały się około punktu, że metoda Pasteura, 
weterynarza, nie jest jeszcze naukowo stwier- 
dzoną, i trzeba czekać, aż świat lekarski ją u- 
zna. Nie pomogły przedstawienia tym powagom, 
że świat cały wysyła do Pasteura lekarzy, by się 
zaznajomili z jego metodą — nasze powagi trwa- 
ły przy swojem, podnosząc drobiazgowe zarzuty, 
i rozprawiając jakby z katedry przeciw nagłości 
wniosku. Smutny to przykład, do czego prowa- 
dzić może naukowe zacietrzewienie. 


Było to istne konsilium wobec konającego 
chorego, rozprawy wobec grożnego niebezpie- 
czeństwa w mieście. Na szczęście Rada nie po- 
wodowała się zdaniem powag, lecz poszła za 
praktycznemi wskazówkami rozumu, i uchwaliła 
wysłać bezzwłocznie dr. Walentowicza do Paryża. 
Wywrzeć to musi najlepsze w mieście wrażenie 
i spowodować wdzięczność dla wnioskodawcy dr. 
Jordana, który, acz sam jest powagą na polu 
naukowem, traktuje przecież sprawę nie po aka- 
demicku, lecz jak prawdziwy obywatel i radca 
miasta, pojmujący dobrze swoje obowiązki. 


Głośna sprawa pomnika ks. Józefa Ponia- 
towskiego w Lipsku wywołała tu zajęcie się tą 
kwestją, i nasza Rada zażądała od miasta Lip- 
ska nadesłania planów i kosztorysów restauracji 
pomnika, by groszem miasta zaspokoić potrzebny 
wydatek, skoro gmina lipska żałuje na ten cel 
pieniędzy, i restauracji podjąć nie chce, przera- 
Żając się kwotą kilku tysięcy marek, i kreśląc ją 
z budżetu miejskiego. Udał się też prezydent 
Krakowa do Lipska z pisemnem wezwaniem o 
nadesłanie potrzebnych danych, by na ich zasa- 
dzie nasza Rada dalszą akcję rozwinąć mogła. 
Na to otrzymał następującą odpowiedź : 


„Na wystosowane zapytanie z dnia 8. bm., 
dotyczące pomnika Poniatowskiego, odpowiadamy 
niniejszem, że podana przez różne dzienniki no- 
tatka o naprawie pomnika nie jest całkiem pra- 
wdziwą. Na tegoroczne nasze plany gospodar- 
stwa domowego mieliśmy wstawioną sumę 4.028 
marek, i tu miały wejść oprócz kosztów napra- 
wy pomnika, obliczonych na 2028 marek, także 
koszta otoczenia pomnika w sumie 2000 marek. 
Jest więc prawdą, że te wydatki — jedynie tyl- 
ko z powodu ich wysokości — odrzucone zosta- 
ły przez radnych, nie zrzucamy wszakże z siebie 
obowiązku utrzymania pomnika, a panowie radni 
wyjaśnili, że nie mają zamiaru odmówić Środków 
potrzebnych w rzeczonym celu; ich uchwała do- 
tyczyła tylko zamierzonego częściowo odnowie- 
nia pomnika i lepszego otoczenia. Teraz są w to- 
ku badania eo do obniżenia kosztorysów, a w 
każdym razie możesz pan być pewnym, że ruina 
pomnika jest wykluezoną Z naszych zamiarów 
jak również zamiarów zarządu gminy.* 

Tyle odpowiedziała gmina Lipska; z powo: 
du jednak tej bardzo dyplomatycznej odpowiedzi, 
nie zadowolniła się nią Rada krakowska, lecz 
przekazała to pismo sekcji odnośnej w celu dai- 
szego traktowania sprawy. 


Bazar dla wyrobów krajowych, założony w 
Sukiennicach przez Radę miejską, rozwija się z 
każdym dniem pomyślniej; zewsząd z kraju nad- 
chodzą wyroby naszego przemysłu, i zaiste bu- 
dzą one zdziwienie i dowodzą, że nasz przemysł 
jest na dobrej drodze, « co do jakości, wyroby 
krajowe mogą skutecznie konkurować z osławio- 
nemi wyrobami zagranicznemi lub z innych prze- 
mysłowych prowincyj monarchii. Płótna nasze i 
sukna stoją bardzo wysoko; niestety, wyroby te 
nie znalazły dotąd odbytu, na jaki zasługują, bo 
ta część ludności, która trzyma przeważnie han- 
del w swem ręku, woli sprowadzać obey a lichy 

rodukt, mając na oku jedynie własną korzyść. 

Na nieszezęście, mało u nas jest odbioreów, któ- 
rzyby rozumieli swój własny interes, i dlatego 
kupują i przepłacają lichy produkt obcy. Czas 
najwyższy zapewnić zbyt wyrobom krajowym i 
zapoznać z niemi szerokie sfery, a tem samem 
uniknąć niemiłosiernego wyzyskiwania i bogace- 
nia się naszym groszem nieprzyjaźnych nam ży- 
wiołów. Pożądanem jest wszakże, aby producenci 
krajowi zgłaszali się jak najliczniej do Bazaru 
ze swemi wyrobami z całego kraju, tem więcej, 
że natychmiast za swój towar dostają gotówkę, 
co znów jest nieocenioną zasługą Dyrekcji tutej- 
szej Kasy oszczędności. 


Cenzura rosyjska a śp. Dobrzański, |- 


(+) Prasa warszawska znajduje się w bar- 
dzo przykrem położeniu. Pomimo doświadczenia 
i rutyny dziennikarze tamtejsi w wielu wypad- 
kach mają do czynienia z niespodziankami, któ- 
re nawet dla nich, przywykłych do przeróżnych 
nadużyć czynowników, są rzeczą niezwykłą, nie- 
dającą się wytłumaczyć ani rozsądkiem, ani też 
zwyczajem. W ostatnich dniach zaszedł znowu 
taki wypadek. Umarł śp. Jan Dobrzański. Kore- 
spondenci lwowsey pism warszawskich, obznajo- 
mieni zresztą z stosunkami cenzuralnemi w Kró- 
lestwie i Rosji, zatelegrafowali o tem do swoich 
redakcyj, w tem przekonaniu, że wiadomość ta 
zostanie pomieszczoną w tych pismach — w o- 
statnich czasach pozwalano bowiem pisać o D. 
przy rozmaitych sposobnościach. Stało się ina- 
czej. Z wszystkich pism warszawskich z ponie- 
działku 31. maja jedna tylko Gazeta Polska zamie- 
ściła telegram o Śmierci Ś. p. D. Cóż się więc 
stało? Czy dla pism warszawskich, zajmujących 
się żywo wszystkiem, co się u nas dzieje, wia- 
domość ta była tak mało znaczącą, że nie uwa- 
żały za stosowne poświęcić jej dwóch wierszy dru- 
ku. Przenigdy. Cenzura to warszawska zemściła 
się w taki sposób na Gazecie Narodowej i na cie- 
niach Dobrzańskiego. Redaktor Gaz. Nar. był 
przaz tyle lat postrachem dla czynowników, niech 
więc teraz publiczność polska w Królestwie i 
prowincjach zabranych nie dowie się nawet o 
jego śmierci. Jest to akt tem śmieszniejszy, że 
znaleźli się przecież dwaj cenzorowie, którzy w 
dwóch pismach warszawskich pozwolili wydruko- 
wać wiadomość o śmierci D. i krótką notatkę 
biograficzną. Znaleźliśmy te wzmianki w ponie- 
działkowej Gazecie Polskiej i wtorkowej Gazecie 
Warszawskiejj Innym pismom zamknięto usta. 
Dia wyjaśnienia sprawy dodajemy, że tam, gdzie 
istnieje cenzura prewencyjna — jak to ma miej- 
sce w całem Królestwie — każde pismo ma oso- 
bnego cenzora. Przepisów specjalnych nie ma — 
inteligencji więc i uczuciu każdego z osobna po- 
zostawia się ocenienie, czy to lub owo w takiej 
lub owakiej formie może być drukowanem czy nie. 


Jest wprawdzie odwołanie się od zarządze- 
nia pewnego cenzora do komitetu cenzury, droga 
ta jednak jest niewdzięczną, bezskuteczna a nie- 
bezpieczną dlatego, iż naraża odnośne pismo na 
rozmaite szykany ze strony cenzora, na którego 
wniosło się zażalenie. Najgorszem złem jest więc 
to, iż pisma nie wiedzą, czego się właściwie 
trzymać, jak to jest właśnie z wypadkiem wia- 
domości o śmierci ś. p. Dobrzańskiego. 

Po r. 1863 przez dziesięć lat nazwiska pa- 
trjotów polskich, a szczególnie tych, którzy 
brali udział w ostatniem powstaniu, były pro- 
skrybowane. Pisma wiedziały o tem i postępo- 
wały odpowiednio. Wiadomo przecież, że przez 
długi czas wolno było tylko pisać nasz Adam, 
Juliusz lub Zygmunt, a wymienienie nazwisk 
wieszezów naszych było wzbronionem. Od kilku 
lat nastał prąd rozsądniejszy, nie powiemy libe- 
ralniejszy, przyszli nareszcie do przekonania, iż 
postępowanie takie jest Śmiesznem i nieprowa- 
dzącem do celu. Szykany na tym punkcie ustały 
po części, a przypominały się tylko w nadzwy- 
czajnych wypadkach, jak podczas uroczystości 
krakowskich, jubileuszu Kraszewskiego, Długoeza, 
uroczystości odsieczy Wiednia, zjazdu literackiego 
w Krakowie etc. Podczas trwania tych uroczystości 
nie pozwołono o tem wcale pisać w telegramach 
i artykułach; cenzor notował zwykle „zadierzat* 
(zatrzymać). Później dopiero uchwalił komitet 
cenzury wydać pozwolenie na relację o tych 
uroczystościach, jednakże z wyraźnem zastrzeże- 
niem, że sprawozdanie zawarte będzie w jednym 
artykule. 

Jeden z redaktorów tygodników wychodzą- 
cych w Warszawie, pokazywał nam pewnego ra- 
zu odbitkę szezotkowa, posłuną do cenzora. Był 
tam wydrukowany wiersz. Cenzor powykreślał 
rozmaite ustępy I sam dosiadłszy Pegaza, podo- 
rabiał rymy |... I tak rzeczywiście z dopiskumi 
cenzora pojawił się ten wiersz w druku. Po 
takich przejściach dziennikarze warszawscy przy 
szli już do pewnej rutyny i nauczyli się 
pisać cenzuralnie, a publiczność nauczyła się 
czytać pomiędzy wierszami. To też wiele rzeczy 
dla publiczności zamiejscowej jest niezrozumia- 
łych. Nieraz przenosi się wypadki do Chin i 
Honolulu, a przecież i to robi się z wielką ostro- 
żnością, bo chociaż cenzor to lub owo puści, od 
powiedzialność cięży zawsze na redaktorze. Zan- 
darmerja wietrzy wszędzie spiski, zdradę, de- 
nuncjuje, a za taką rzecz grozi zawieszenie pi- 
sma i Sybir. Przypominamy tylko następujący 
wypadek. Gdy Apuchtin został przez Żukowi- 
cza wypoliczkowanym, złożył akademik Natan- 
son w redakcji pewnego pisma 25 rs. na ubo- 
gich uczniów „skutkiem wiadomego wypadku,” a 
z liter rzekomych ofiarodawców złożyć można 
było nazwisko Apuchtin. Sprytny żandarm od- 
krył zbrodnię okropną... Natansona wysłano za 
to na Sybir, a pismo zawiesić chciano i dopiero 
usilnym staraniom udało się zażegnać burzę; 
administracja przekonać musiała władzę, że ni- 
czego się nie domyśliła i w dobrej wierze przy- 
jęła składkę na ubogich studentów, nie wdając 

się w odeyfrowanie łamigłówki. 

Publiczność warszawska wie o tem wszy- 
stkiem i dlatego nie bierze pismom wcale za złe, 
jeżeli o fakcie donośnej wagi nic nie wspomi- 
nają lub wcale inaczej, aniżeli się rzeczywiście 
działo. Cenzura w ważnych wypadkach nadsyła 
pismom komunikaty, które pod grozą zawiesze- 
nia pisma umieszczone być muszą, pomimo to, 
że to co rozszerzają, jest często, nieprawdą lub. 
tendencyjnie  przekręconem. Świeży wypadek 
mieliśmy teraz z teatrem. Na występy rosyjskiej 
trupy dworskiej posłano bilety tylko trzem 
Kurjerom i trzem kazano pisač „charaszo* o tym 
teatrze. Innym pismom biletów nie posłano, ka- 
zano im jednak także ZAMIESZCZAĆ recenzje. 
Wiek podać chciał ryczałtowo recenzję i dlatego 
po pierwszym spektaklu nie umieścił oceny. Na 
drugi dzień po przedstawieniu, gdy cenzor wi- 
dział, że nie nadeszła jeszcze odbiika szezotkowa 
z recenzją — zacytował redaktora i kazał napi- 
sać recenzję. Redaktor oświadcza, że nikt z 
współpracowników nie był na przedstawieniu — 
a więc trudno na razie recenzję napisać. Na to 
odpowiedział cenzor, iż bez tej recenzji pisma nie 
wypuści i tak się też stało. Numer Wieku pojawił 
się dopiero nazajutrz z recenzją, z której dowie- 
dzieliśmy Się, Że teatr rosyjski jest świetnym, 
że grano znakomicje, że publiczności było pełno 
ote. tak postępują w Warszawie. 

Obecnie zabroniono stanowczo pisać o Do- 
brzuńskim, a wieczór nadeszła o tem wiadomość 
Z Warszawy do tutejszych korespondentów z 
prośbą, aby się nie fatygowali, bo cenzura za- 
broniła umieszczenia życiory: u, portretu i w ogóle 
wszelkich wzmianek o Dobrzańskim. Zakaz ten, 
to najpiękniejszy pomnik, wzniesiony pamięci śp. 
| Dobrzańskiego na obszarze Kongresówki, gdzie 


szenia upadającego ducha... 


wpływ jego przyczyniał się tak często do podnu- było zachmurzone — o godzinie Ď. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d, 2. ezerwca. Obecnych g. 
radnych. Przewodniczący prezydent p. Dąb. ci 
wski, który na wstępie oddał hołd pam 
zmarłych Jana Dobrzańskiego i Franciszka |, | 
stkowskiego. Rada przez powstanie oddałs 
ich pamięci. ski: 

R. Zucker postawił następujące wnio is 
1) Do robót około pogłębienia, wyposadzkoW® g, 
i pokrycia Pełtwi na przestrzeni od figujo f 
Michała do placu Gołuchowskich przystąpi „A 
wczesną wiosną r. 1887, 2) Roboty te będą " 
konane z najmożliwszym pospiechem a ich „5 
kończenie nastąpi w przeciągu 2 lat t. j. nej f 
źniej do jesieni 1888 r. 3) Na pokrycie kob ago 
które według wskazówek urzędu budownić 
wynosić będą około 180.000 zł. mają być 0%, 
ślane odpowiednie środki, 4) Magistrat TA 
powołanemi do zbadania tego wniosku sekot 
zdadzą o tym przedmiocie sprawę Radzie wł 
skiej w jesieni b. r. Wnioski te, po umotf i „B 
waniu ich przez dra Zuckra, odesłano do oe" 
stratu. à „d E 

Na interpelację r. dra Goldmanna of m 
czył p. prezydent, iż Rada szkolna zastali” 
się mad zwolnieniem uczniów szkół ludfj 
podczas upałów od nauki popołudniowej i ji 
że poruszy znowu tę sprawę na piątkowem Gi | 
siejszem) posiedzeniu okręgowej Rady szkol 

Do komitetu, zawiadującego zakładem Si6 
wybrani zostali pp.: Grafi, Michalski, Pitk 
ski i Swisterski. , 

, R. Czerny referował sprawę zarządu kr) 
skiego muzeum przemysłowego. Magistrat i sê | 
wniosła rozwiązanie Rady nadzorczej, któr 
pięciu kwartałów nie odbyła posiedzenia. 

R. Świsterski oświadczył, iż Rada 9) 
zorcza temu nie winna, iż nic nie robi, Ży 
tylko wiceprezes tej Rady p. Ludwik Wierzbić 
kióry nie zwołuje posiedzeń. - 

P. prezydent miasta wzywał prezesa muz% 
przemysł. p. Bałutowskiego i wiceprez. p. Wi6 
biekiego do złożenia rachunków, jednak beze 
tecznie. Rada nadzorcza wobec tego nic zró 
nie mogła a komitet wykonawczy znala 9. 


dzonych. P. Wierzbicki robił co chciał, nie 
piał on ani opozycji ani kontroli. R. Swist 
wnosi, aby Rada nadzorcza wybraną była p 
dego trzechlecia, a obecnie ażeby Rada nad i 
cza z dokumentami w ręku wytłumaczyłe gi ę 
kto winien. P. Wierzbicki zwołał tylko j dj | 
posiedzenie i podał plany do sejmu bez wić” 
Rady nadzorczej i komisji. „git | 
P. Dąbrowski. Tak dalej dziać się 5 
może i nie będzie. Muzeum reprezentaj rj 


zawsze wobec spraw już uchwalonych, e i 


tość 70.000 zł. Dawniej gdy  Bałutowski a 
zdrów, przesiadywał tam całemi dniami. Obóji 
nikt nie wie, co się tam dzieje, panuje 
zupełny. e" 
Z nadesłanego pisma dowiaduję się, 20e 
misję zwołano 8 razy, nikt jednak nie zjak 
z wyjątkiem pp. Rutowskiego i Wereszczy. gr 
go. Uchwalmy zaraz rozwiązanie Rady, wyb W | 
my nową Radę i prezesa, a będzie ład, 8% jej 
aby muzeum przemysłowe leżało odłogiem, © “i 
jako prezydentowi miasta nie wolno rzypoł 
wać się temu obojętnie. (Brawol) Rada nadt, | 
Cza raz się tylko zebrała, a lepiej nie wspo” 
nać o tem, co się tam działo. Proponuję wy”. 
prezesa i dwóch wiceprezesów, przypominam Z 
wiem, że gdy p. Wierzbicki: wyjechał na 3 
siące — nikogo w muzeum nie było. Zro p 
ten wniosek do magistratu, sekcja przyjęć” = 
i spodziewam się, że pp. uchwalicie go ta dj 
R. Orlecki sądzi, że rozwiązanie o 
jest środkiem drastycznym i ostatecznym, dl*4, 
go proponuje, aby raz jeszcze wezwano Radę | 
zebrania się. gail l 
: R. Walichiewicz iako W Z 4 
nadzorczej z poza Rady miejskiej, potwiera®™ 
zarzut pinin potkat tyllo p? Wierzbiekiek” i 
który miał obowiązek zwołać Radę nadzót 
ile razy okazała się tylko potrzeba. s 
Oprócz ukonstytuowania żadnym razem 
dnak nie zwołał rady. Jeżeli istnieje Rada fii, 
członków, to na to, aby z prezesem razem rob. 
za p. Wierzbickiego byli oni tylko figuranity 
Wierzbicki teroryzował ich i komisję — i My 
oni tylko na to, aby przyjąć do wiadomości; 
co Wierzbicki robił, komisja zniechęciła się 
że— wyjaśnić to zresztą może p. Bodyński. 


wiązanie Rady byłoby karą niezasłużoną, gł 


wezwać p. Wierzbickiego, aby zwołał Radę: 
może oni sami zrezygnują. 
R. Bodyński potwierdza, że p. Wiersbigi 
w r. 1884 zwołał komisję trzy razy, a wr. 4 
cztery razy, podczas gdy corocznie 24 posie 


| 
| 


było przepisanych. 

P. Dąbrowski oświadczył, że rekry 
cje do niczego nie doprowadza — poczem u 
lono wniosek sekcji z dodatkiem p. Świstefige P 
go. Na następnem posiedzeniu odbęda się Pjy | 
wybory do Rady nadzorczej muzeum przem i 
wego. „pl 

Uchwalono dalej, aby dla cmentarza proj y 
towanego na Janowskiem nabyć realność. f 
312, B., która, jak się okazało, jest własność 


miasta, i dziwnem nadużyciem przed laty 2085 


ła zaanektowaną przez osoby prywatne, lecz œ 
siaj jest trudną do odzyskania, znajduje SIę 
wiem już w czwartem ręku. 
. , Na wniosek sekcji finansowej uchwalono P 
Jąć od Wydziału krajowego bezprocentową 
życakę 80.000 złr. na budowę koszar dla obf 
krajowaj i dla 3 szwadronu jazdy. Z 
Przy załatwieniu rekursów w sprawach 3} 
downiczych jeden referent dr. Till podniósł „gg 
w kwestji usunięcia parkanu na ul. Trze ZU 
Maja przy realności Brykczyńskiego, od r. 188 PO | 
a zatem pięć lat, toczy się walka rokut 
przeciwko magistratowi ! Gmina m. Lwowż 
tyka się z trudnościami 
względem utrzymania porzadku. gó 
Na poufnem posiedzeniu otrzymała Pash | 
Julja Abgarowiez prezentę na posadę sta 
nauczycielki w szkola wydziałowej. 


dj 


Kronika nióstowa i zamiejscowe | 


Lwów d 4, czeruc '. 


* Marszałek krajowy, dr. Zyblikiewis* = f 
cil wczoraj wieczorem z Wiednia. "e | 
w potada S 


* Festyn „Sokoła“. Wezoraj oko, | 
godz. 12. lunął deszcz rzęsisty a akcje p || 
spadły chwilowo o kilkanaście procent I 
Widocznie jednak Sokoły nasze mają 82° 
jakie zresztą zasługują w całej pełni. 
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br! Ba, A : = niy kęs WPJ pr najniższa |i Barans, powoli przekształca się w więzienie dla KM ME fr Do Krakowa preychodag : 

b aaowania. Rada szkolna krajowa zamia- i inometr wskazywał na słońcu |przestępców politycznych, Cele więzienne są zu- ZE A aiie TZ RZE 

K E Lowraia FEE Kirytakowskę rzeczywistą nauczy. | 50 C- pełnie oddwdiiolić : wzdłaż gmachu ciągnie się Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. gl;— Brema Z Wiednia  . |] 848 r diz ; 
łe | ielką szkoły etatowe) w Strzyżowie. - szara na dobę następną od 12. godz.|dłagi korytarz,. wytepetowany i wysłany grubem|loco 6.25, Hambarg _ loce 6.30, na maj 6.20, na|Z Wsresawy . . *8.45 — 8 
g * Dla Stryja. W Pressie zd. 1. b. m. znaj-|7 po e dnia 4. czerwca: Wiatr o niepewnym | suknem ¿aa korytarz ten wychodzą drzwi z dwu- sierpień-grudzień 6.60, Antwerpia na maj 16.5;|Z Pras. . . . *8,48 ZOP r 
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f ł 4, taniem 3 0 katastrofie pożaru pod pierwszem wre- 


| zx MLE Na CWI 


1 i sąsiedztwie 


_ do Krakowa na Zielone święta. 


af 


GAZETA NARODOWA z Soboty 5. Czerwca 1886. F 


R się od godz. 6, tak że wieczorem było |szczonych w warsz. Gazecie polskiej: Pewien zło- |stwa, zaprzeczyli jednak w pytaniu, jakoby działał |lecz oraz podeięko ranię śm tyle AW =, chwil, W teatrze hr. Skarbka. 
"o i Iudno i trudno było miejsca dostać. śliwy Wiedeńczyk radził temi dniami naszemu |z rozmysłem. Po ogłoszeniu werdyktu trupia bla- |jakie dzięki jej (AGE p dzie a ZN parra 3 W piątek dnia 4. czerwca. 
Bi 7 0 udał się pod każdym względem wy-|p. bnrmistrzowi, ażeby kierunek budownictwa miej- | dość okryła lica podsądnego, s mieli AE Nh Ez EL zada BRACIA LERCHE 
ER Dochód z wstępu i loterji fantowej jest | skiego poruczył lwowskim humorystom. „ Weil denen Trybunał zasądził go na 16 lat robót przy- | niac ony din tuż ke noc śbliStw do fei ae a aktaci Aaa AN 
0 znaczny u wszyscy bawili się wybornie. |michis einfällt.“ musowych. Publiczność przyjęła wyrok oznakami | jutro poporudniu już ani J g p J yka. 


dania — oto mot d'ordre, które dajemy zwolen- 
nikom sceny narodowej. 
— Pani Kochańska zaangażowaną gosta- 


Początek o godzinie wpół do Smej. 


Wiadomości giełdowe. 


pi Ogtam był bardzo urozmaicony, > Sokoły wystą- 


go At ba * W sprawie dodatku aktywalnego, otrzyma. | zadowolenia. 
większej części w pięknych kostjnmach. 


liśmy od komitetu zajmującego się tą sprawą na-| —  Auvtrjackie Towarzystwo Czerwonego 


Omiędzy rozmaitemi rozrywkami ; Ą iadomienie: P dj i i ża. Na zgromadzeni iązku tego Towa- 
zab ; zrywkami, które dla | stęępujące zawiadomienie: Prezydjnm namiestnictwa | krzyża. E u zwią , 8 
i bł publiczności komitet urządził, była także reskryptem z dnia 29 maja 1886, zawiadomiło dr. |rzystwa, odbytem we Wiednia 1. b. m. pod prze- |nie na występy gościnne do król. opery berlin Lwów dnia 2.czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
R wodnictwem hr. Falkenhayna i w obecności arcy- |skiej na wyraźne życzenie cesarza niemieckiego, | za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 198.50 


cja telefoniczna, służąca bezpłatnie do Decykiewicza radcę namiestnictwa jako podpisane- À 
zmienią się pomiędzy uczestnikami festynu |go na pierwszem miejscu, Że cesarz postanowie- | księcia K. L., stwierdzono że liczba członków w r. 
kaj Zamkowej a ich znajomymi, pozostałymi [niom z dnia 16, b. m. poruczył hr. Taaffemu od-|1885 wynosiła 49.247, Majątek członków zwią- 

„Ście, mowne załatwienie petycji urzędników państwo -|zku wynosi 3,336.798 zł, Na r. 1886 prelimino- 
D qaji talacje tej telefonicznej komunikacji za-|wych we Lwowie, o przyznanie wyższego dədatku| wane są dochody na 102.000 zł., rozehody na 
yw. 028 Komitet uprzejmości naczelnego zawia- aktywalnego. „77.116 zł. Prezydentem wybrano ponownie hr. 

j tutejszego zakładu telefonicznego, p. S.| * Emigracja do Ameryki. W Zabłotowie skon-|Falkenhayna, do wydziała weszła hr. Sie- 


do 202.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 227.25 do 230.50, 
Banku hypot. galicyjs. 285.50 do 290.50, Banku kredyt. 
galicyjs. 217.— do 322.—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 PE 100.80 do 101.86, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 40/, 9450 do 95.50, Tow. kredyt. zal. 
ziem. 5%, 100.80 do 101.80, Tow. kredyt. gal. ziem. 40/5 
93.50 do 93.50, Banku krajowego 41/0, 95.50 do 96.50, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6%, 102.70 do 108.70, Banku 


E który słyszał o śpiewaczce naszej, występującej 
w teatrze Rolla bardzo pochlebne zdanie znawców 
i polecił intendantowi zaangażować ją. Donosi o 
tem W. Allg. Zig. 

— Pani Arklowa, jak nam donoszą tele- 
graficznie z Pragi zaraz po pierwszym występie 


kchowi Stac) : i dla roz- A . R ieńska. w Hugenotach zaangażowaną została do czeskiej |hipot. gal. 57/, 98.40 do 100.40, Banka hipot gaj go 
t e t a ta mająca słnżyć li dla r fiskował komendant posterunku żandarmerji Giże- | MI 6 a i i j i kea A 
Maj” oddała festynowi —- czego się zapewne DY-|;ewski 65 kilo broszur, w połowie w języka nie-| —  Żandarmi w sali sądowej. W tych dniach |opery na 3 lata, Pani A. zobowiązała się śpie- 10 pr- 101.45 do me, ua cą? „datue “ta 106 akr. 
szu nie spodziewano — znakomitą prakty: |mjęckim a w połowie w hebrajskim, polecających |rozpisaną była w Gross-Kikinda na Węgrzech o- |wać po czesku. Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5%/,) 2,0, —— 50.—, In. 
tasya Uge. Kiedy bowiem og. 8. w. dzwon rat. | emigracje do Ameryki. Posyłka ta podana w|stateczna rozprawa, podcząs której miano przesła- | ======== WODY a CE a. 0 
on a . Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 


(Z gazety urzędowej). 

Licytacje. Sąd obwod. w Złoczowie, 6. lipca 
i 9. sierpnia, połowa dóbr Czechy i Iskrowszczy- 
zna czyli Wielechowszczyzna, cena 92.648 złr. 
Sad obwod. w Przemyślu, 11. czerwca, 12. lipca 
i 9. sierpnia, dobra Podniebyle, w powiecie kro- 
śnieńskim, cena 20,000 złr. 


ERalizował wybuch pężaru na II. dzielnicy, | Hamburgu, nadeszła zupełnie opłacona pod adre- |chać kilku żandarmów jako świadków. Przed roz- 

zął się popłoch pomiędzy publicznością i| zem jednego z izraelitów w Zabłotowie. Komen: | poczęciem rozprawy wezwał przewodniczący obec- 
Y myślał już o powrocie do miasta. P. Bar- | dant posterunku zrobił w tej sprawie doniesienie | nych żandarmów, ażeby zdjęli nakrycie głowy i 
foru, slagnąwszy przez telefon uspakajającej in- |do starostwa w Śniatynie, a broszury opieczęto- |złożyli broń, jaką mieli przy sobie, Żandarmi 
A macji w biurze centralnem telefonów i w obu wał i do dalszego zarządzenia zatrzymał u siebie. | uczynić tego nie chcieli powołując się na prze- 
ala, lcach pożarnych, udzielił je natycbmiast Zza- | Przy tej sposobności konstatujemy, iż w ostatnich | pis ich regulaminu. Trybunał przerwał rozprawę 

mowanym  festynowcom i przyczynił się dol czasach wzmaga się emigracja żydów do Ame-|i udał się na naradę, której rezuliatem była u- 
Bo, że bardzo wiele osób pozostało na Wysokim ryki. chwała, że ponieważ przed sądem nikomu wy- 


ża oe Ą pó, 
mky į bawiło się ochoczo do późnego wieczora.j ` Poświęcenie kamienia węgielnego pod Ochron- stąpić nie wolno z głową nakrytą i zbrojnie, żan- 62.30, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 


d i i i iej 5 NA ; iiie rmi więc pr ; : ; —.— do —-.-—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna» 

Żąpy, ZEŚĆ publiczności udała się na miejsce po” |vo dla biednych dzieci katolickich w Czernio- |darmi więc przesłuchani być nie mogą i rozprawa » M Ja 
SIO AOR W o akłada weach odbyło sie z wielką uroczystością w sobotę kolograńazegę msi Trybunał przedłożył te sprawe) dział ekonomiczny. |” a gaci a cod 1 INE 45. wa 
aliła się sterta siana, należą ia elegraficznie do di ii mini ; i > © nia 2. czerwca godz. 1. minut 45. popoł. 
aP. Moj Ą dnia 30. maja z. m. sogi ecyzji ministrowi sprawiedli Alpiny 24.— Weg. akcje kr. 290.25, Anglo-Austr. ih „BO, 


0]Ż 7 
Jżesza Rosnera. na tem| * Chciwość ukarana. Czerniowiecka Gaz. pol. Ostatnie notowania produktów Unionsbauk, 78.50, Kolej Kar. Lud. 200.25, Nordbahn 236.50, 


Tzęd kilka miesiącami paliło się : Pań. m o. * — Niemi : ; è j jm 
8a wę ; n saru |otrzymuje z południowej Bukowiny ciekawy list, iemiecka uprzejmość. Z pod Mysłowic d. 4. © 1886. Kolej Poład. 108.60, Kolaj Alfeld 102 —. Kolej p: Elib. 
kilkadzi, ZET WJ O TOT HE i n KA i miojafowośł po- | donoszą Kur. warsz., iż mieszkańcy pograniczni Lwów pëzoniðh 8.— do 8.75, żyto 6,— do 6.40, =" JE pon Ie: pie Ws Ae a PIT a 
esiąt. osób. $ 44 H aj ©. p KBE „|po stronie Królestwa, otrzymali od władzy pru- |jęozmień 5.25 do 7.—, owies 640 do 6.75, groch 7.— dol ieum ann Pom | 20. Lóadorba lbeta 
czoraj sk śliwiej. Dzięki |daje co następuje: Przed kilku dniami do prawo Í ś y 1i.—, wyka 7— do 8,—, rzepak —.—do —.—, inistika | 160.75, Weg. cis. losy r. 124.26,, Länderbank 223460, 
energii avras skończyło się szczęśliwiej. 4 wnn księdza w „*, przybył obcy włóczęga skiej zezwolenie na codzienny pobyt na teryto- o R koniczyna kzżtw. 80. ado UE koniczy- | Zł: ren. węg. 4%% 105.90, Bankverein 106.—, Rosyj. rabel 
posz ie O aini "wojska; slokalizowano | śadatw wiodą, © loii a Akaa który | "jum niemieckiem, nie dłużej wszakże jak... dwie | ny biała —.— do — —, koniczyna szwedzka -.— do —.—. papir. 1.34.—, Losy węg. 119.50, Galic. iudemniz. 105.26, 

dało sig akansta c" policji p. Krzepińskiemu u- |w r alli a A Pf, Wiadomość kęs mo-|godziny. Osoby, przekraczające ten przepis, są ; Tarnopol, pszenica 8.— do 9.90, żyto 5.80 do redytowe —.—. U Z mocne. 
atowąć, że dzieci mieszkającego w | nieopodal miał być zakop rh bardziej, że nie- | Batycbmiast rugowane za kordon. 6.—, jęczmien5.25 do 6.—, owies 650 do .—, groch 6.— Wiedeń dnia 4. czerwos, godz. 10 min. 35 przed 
2 


do 10.50, wyka —.— do .—, rzepak —.— do —.—, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 50.— do 40.—, ko- 
niczyna biała —,— do —.—, koniczyna szwedzka --.— 
d 


0 <= 


południem. Akcje kredytowe 283.60, Anglo - anstrjackie 
115.50, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw. 201.—, Ko- 
lej południowa —.,—, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.%5, 
M opolaondor 10.03, Rosyj. banknoty 1.233, Usposobienie: 
stałe. 


ER szewca, bawi i iłożyły tenļcno zainteresowała parocha, i À 4 4 
i pen. Pogorzeliska Sis WA A S ne; i znajomy obiecał podzielić się z nim wykopanemi| — Fanatyzm rasowy. Jakiś Fra zago 
r »Bniowa i wojsky, D DA eral » li 4 zcze |pieniędzmi. Karmiony i pojony przebył w gościn- |rzały stronnik ustaw antipolskicb, pociocząty,. 

strażacy i p 7 7 WOS E E A O szyjąc przez ten czas se-jpołndniowych Niemiec, żąda w dzienniku Post bez- 


» ewiżor polic tai i : d ześć dni, ia. sł | ioa 8.— do 8. 
Bitter ya policyjny z policjantami. Cha-|nym domu sze ah arria oze.. JakiE le. |wzęlediójj Wiokeśtkiej+ prosi A cy» WAÓRJ Podiiekczydkó, nonood Bondini 


5.50 do 5.76, jęczmień 5.— do 5.80, owies 6.50 do —.—, 


było jest, iż na miejscu pożaru nie|kretnie woreczki dy|co w słowie i druku nie jest niemieckiem, i wy- 
, i , i A WIO R, dy - , 
bli nawet wody, a strażnik mieszkający w po- |dnak przykrym był zawód duchownego otoa, gry dalenid Każd ddan J które ma usposobienie 2a ° eg” 4 vy k ze „A sdn 30 — S: _ Berlim dnia Z. czerwca. godz. 5 minut 10 popoł. 
Piara ASBZYNÓW wojskowych, który przybył|nowy jego przyjaciel, siódmego dnia ginig PE aieprzydilne MED wia publikacje mają |40.-, kodist Ba SE do =. An E Rosyja. banknoty 199.60, Akcje kredytowe 45750, Lom- 
Wszy ma miejsc EM ł $ i z im różne kosztowne przedmio - | nieprz R” e Ą + || ĘE ka = reni ardy 189.50, Galicyjskie 80.80, Pożycz. wasghod. 62.26 
Jsce pożaru, nić mając pod ręką |ulotnił a wraz z nim różne wychodzić tylko w języku niemieckim. Precz więc | — do t=<s=f Asti. e Ma opaki , Pożycz. wi h 


Jarosław, pszenica 8.— do 8.90, żyto 6.— do 
6.40, jęczmieńb50 do 7.—, owies 6.75 do 7—, groch 7.— 
do 11.—, wyka —.— do —. -, rzepak —.— do —.—, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 40.—, ko- 
niczyna biała —.— do —.—, konicz. szw. —.— do —.—. 
Czvermiowce, pszenica 7.50 do 8.66, żyto 5.60 
do 6.30, jęczmień 5.40 do 6.50, owies 5.20 do 5.45, groch 
6.— do9.75, wyka —.— do —.—, rzepak 9.— do 9.60, 
Inianka —— do -—-—, koniczyna czerw. 30.— do 40. , 
koniczyna biała - -.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 ——, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
hmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 10.— 
nominalnie. 
Okowita za 1000 litr. pret, loco Lwów 23.— do 23.25. 


Usposobienie spokojne, ceny więcej nominalne. 


Telegramy targowe z dnia 2. czerwca: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł, 
do —.—- zł, żyto —.-— do —.— gł. Okowita 
25.25 do 25.50 zł, 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 
sne 7,81 zł. do 7.83 zł; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł. 

Berlin. Pszenica żółta na maj-czerwiec 
147.— m.; żyto —-— `n; spirytus 36.80 m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 46.— fr.; olej 


Wody zas wat 
TY r i t ü 3 S i 
rien aiti T ataiona mia, Rosnera | ty, domowe. z drukiem i gazetami francuskiemi, wendyjskiemi, 


: * Dr. Izydor Kalisch, uczony i pisarz niemie- |Z CYU em lskiemi. C leży zakazać kla- 
Konserwacja pomników. Na restaurację hi- |cki, ur. r. 1816 w Krotoszynie, który z powodu r a U f tacinskinh, 6 tem TAIA 
o znych pomników w parafialnym kościele św. |artykałów w duchu wolnomyślnym pisanych w a wspomina. — W dalszym ciągu mówi: „Nikomu 
by Jana W Krakowie przeznaczył Wydział kra-|1849 uciec musiał z Niemiec, umarł dnia 11. LA H należy powierzać funkcji, czy to rządowej 
pz dow pnz na podobne cele na rok 1886|w Newarku, w stanie Nowem Jersey, w północnej ai komnhalnej,ł kto nie daje rekojmi życzliwości 

t i CAd Ó 

|. 83 ego. 450 zł. na częściowe pokrycie id Da dula 1. na tn nagle, jak dla rządu i mie zostanie poddany najściślejszemn 
- e . . Z eini , LJ i . 
29 Br, Zygaunt Romaszkap oświadczył, że nie pisze Gaz, Tor. urządzono na dod kolejowym nara CENA ET GSF n 
dyan, cale na posła do Rady państwa z|w Toruniu biuro rewizji paszportów ób ro- | CZyK 4u h ą Š h 
okręgu Stryj - Kałusz - Dolina, i oświadczenie to|syjski, Od każdego RSE zagranicy żądają | obrebie czarno-białych palów granicznych jakiej- 
zamieścił w dziennikach. paszportu. Tak samo odbywa się w Toruniu rewiy kolwiek posady. Na czyjem czole Od ii 
„" Andrzej Grabowski, znakomity nasz portre-| 777 bagaży ręcznych. „Dla Torunia wywołało to| paliło ten znak Ea a z: m RYB g "R: 

Cista, w powrocie z Włoch bawi obecnie w Glel- stratę finansową, gdyż fakt powyższy utrudnia temu egzaminowi”. - Dla kogo więc ma by 
thenbergn LUKA gości z Ciechocinka. á prowadzony ten nika KK 
» d jaj: a „Čo to będzie? Co to 'n ę należy albo wygnać za dziesiątą granicę, albo in- 
olka maija Leder: fi r lat pro kiwa pruskich ani niemieckich nie ma Wzmistito( „OWE er edy w sercu Niemiec, albo translokować do 
zmarła zc) wilka Aai 70. Jako zlstigć musie paszportowym.; a kelonii niemieckich. Takie głupstwa mogą tylko 
zmarłej poczytać należy, że w al a aali 27 Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły Sal stanowić legitymacje do zakładu obłąkanych. Zeki 
GaaYCh wychowanie z obzych narodowości: kształ. | technicznej donosi: = 13: |je mimo to drgkpje dziennik. papążnęco, zakrajy, 
“Ayoh się w jej zakładzie, umiała wpajać miłość Ostatnie dwie doby były przeważnie pogo- | "zyżby to było skutkiem przedyóseanej, EANES 
Brzywiązanie do Polski, R, i. p. dne, W środę popołudniu nieznacznie deszcz ro-| — Urzadzenie Moabitu. Małe więzienie moabi- 
i t Antoni Rusin, c. k. sędzia powiatowy w Pe- sił, wczoraj zaś w południe opad deszczu wynosił|ckie w Berlinie, w którem przed dwoma laty był 
zeri ynie, w 59 roku życia, zmarł dnia 1. czerw- 2 mm. Średnia temperatura soboty była 21,',,|więziony Kraszewski, a obecnie siedzą Gentsch 

r. 


Paryż 8%, Renta 85. —-. 


ENEA 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą : 


podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
De Czerniowiec . 


Storyg 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 
» (na Podzamoze) 
Z Czerniowiec 


Do Lwowa (z .peszt.)| 
Do Wiednia (z, prg.) 
Do Prus z 


kiernnkn, średnia temperatura dnia około 224 C.,] dziestn kamer. Wszyscy więźniowie codziennie wy-|Nowy-York 7.-—, Filadelfas 7.—. ani 


duj ny artykuł, w którym przedstawiono 0 a | MIEJ 
E ive  oliesala pogorzelców. "Antor propo- not lone aa aE AA oł jak wią poszezani bywają na przechadzkę półgodzinną ra- | === "wp uudłą) są ornasrone pociągi pospieszne. 
duje, ażeby rząd udzielał rychło pogorzelcom bez- | zresztą pogodnie. 2 chwiiawy, H a ao Hed ad, (SIĄ bywają po kilka W obwódkach ozarnych [—-J są godziny noone, t. j. 
j Ź życzki bezprocen- å zlennie, Od- 6 godz. wi i i a j 
> R) osa h eat oehr * Jutro dnia 5. czerwca: św, Bonifacego; — [Pozostają samotni w swoich ji A np e oaae Tele Gaze Narodowe i AZZZA : 
We lub przynajmniej na mały procent, . |św. Symeona, gazem do godz. dziewiątej. w po, eko y 1) C OE EO AE) 
Ma szereg lat, ażeby rząd umożliwił zacią- J. tym czasie mogą C. k. jeneralna Dyrekaja austr. kolei państwowych. 


oni czytywać książki, dzienniki z 
) Ho bibliot 3 
ziennej lub z bibliotek prywatnych, gdy sog 


Klęcje większej pożyczki takiej i ażeby gmina Żydaczów d. 4. czerwca (godz. 11. przed 


a pewien czas uwolnioną była od obowiązku przy- "aim, W Brukseli stanął d- 31. maja przed sądem | tę pozwolą i list udniem), Całe miasto w płomie- Wyciąg z rozkładu jazdy 
Czyniania się znacznemi funduszami do utrzyma: |przysięgłych adwokat Van der ae R ZE kuratorję. y wprzód rewidowane przez pro- npn ) Š P ważny od dnia L czerwca 1886. 
glmnazjam w Stryju. Dalej proponuje, ażeby |wany, należący do stronnictwa niezawisłych pod Wieśntowie codzień Gia d. í czerkcjć (pryw.) Na wczoraj | Pinja Haoi 


ni s ; 2 i j żony. Podsąd lincad e mogą korz j = : $ s 
kaka tera bodyakimolaono.bły od poły Jaaa anatomia wj. 1 odpowiednio a zyć się ma kaneis właśc azotan AA AN szem potodeai:«przjto ało wnioski Gr o retk opony zaa Gł Za iie 
» ale także i domy zniszczone po części przez chowywał się bardzo E A iż zeznanie jego u-|- 7979 mogą oświadczać ochmistrzowi kti co.|cholskiego. Wniosek Chrzanowskiego ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
nie Ostateeznie podnosi to pismo, że do ped- | zapytanie przewodnicząceg ola U I dzień zwiedza cele. W OEG wieg aei odrzucono łosami przeciw 19, Czerkaw- b połud. ze Zwardonia, Okyrowa, Stryja. Husiatyna, 
sieuja miasta potrzebnem jest umieszczenie. | czynione w śledztwie, jakoby żonę z rozmysłem | zienna zachowuje si d Wiergchno aE Te dio RO EET przecia dB tanisławowa, — O godz. 2. min. 6 w nooy z Hausia- 
fałszywem. Powiedział to w Je się nader uprzejmie względem p 4 tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 


że więk i i jeszenie ùtwo- | zamordował, jest rzes ją dzi 
+ okszego garnizonu i przyspie 3 wal, F jeważ chciał wte. |PTZESTePeów politycznych i Swol ni od komisji cłowej zaproponują dziś polscy e j 
onia sądu obwodowego w Stryju. pierwszej chwili w zyja yw ad is noszenia na sobie blacky E keib"c ia eż członkowie tejże cło 2 zł. od w zelkich ae E Odjazd ze Lwowa : 
stą Uroczysty ingres arcybiskupa Dindera na-|dy, aby otrzymał 3 AE łanejeźonie,-. pos zkowej dla aresztantów innych kategoryj ; nawet | zupełnie oczyszczonych olejów świetlanych. k kde yo BA piaga ok porgnien 
a d- 8. b. m Ba konsskracji. we Wrociawia, že miai nak diod że ona mu się sprzeniewie- |? 73. "idzeniu się á krewnymi nie potrzebują pod- Wniosek ten utrzyma się prawdopodobnie w vdtpie ?. min, 16 wieczór do Stryja Ohyrowa 
k ł się arcybiskup do Berlina, a ztamtąd przy- |Siada jednak dowody, czas tych wizyt nakładać pantofli, mających zapo- | komisji. wardonia, — O godz. 12. min. 1 w nocy miestany 
dzie do Poznania w poniedziałek. rzyła. | " „ror biegać ucieczce i nie podlegają rewizji przy wej- Wiedeń d. 4. czerwca. Koło polskie przyję- pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. 
dział Towarzystwa gimnast. „Sokół“j 23 do rozprawy przy7 an, [5i i wyjściu, j jącą wi i 
ha, Wy. re OWON gł.) A zgre. |że miał zamiar zamordowania żony. Antychryst w Dabi ło wczoraj prewaž ojadi płacą O Rb Da- Preyjasd do Stanisławowa. 
wa ws ich członków, «D. b. m. - : dwodowych, a 19|. — ychryst w u. Jak ‘e| stępujący wniose rocholskiego: Koło po-| p; p ; ; 
; Zacyt 37 świadków odw ych, nie gdyś koleje | SGĘPUJĄCY ) g e bowy: . min. 3 
Radzili się 0 godz. 7. wieczorem w sali Towa- acytowano tak teraz welocypedy sprawiają polok ód zostawia członkom swoim, należącym do komisji Eee 70 godz 8: min, 35 pozd południem z 


Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud, ze Zwar- 
domia, Btryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd 


dowodowych. Pani, u której ofiara Van der Smis- ; j i 
sena mieszkała, zeznała, iż podsądny regularnie 2| temnego ludu. Niedawno pod Radomiem wzięli |cłowej swobodę działania, ale w takim tylko ra- 


Air djabła welocypedystę, jadąc ie, jeśli rząd oświ isji 

lub 3 razy tygodniowo przepędzał noce u swojej | 2 ypedystę, jadącego przez las w|Zie, jeśli rząd oświadczy w komisji, że na pod- 
żony, chociaż ją z domu wypędził. Żona jego o- BaS Ake, padali do koła latarką, a teraz podo- stawie wyższego cła od olejów mineralnych, ze Stanisławowa : 
świadczyła ciotce swojej, że zgodzi się na roz-ļj jn w Faj e ZSEE: W miasteczku Dą-|iest gotów przystąpić do ponownych rokowań z Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed południek a 
wód, jeżeli jej tylko pozostawi córeczke. z o kasa s wiąt wielkanocnych, podczas|rządem węgierskim, oprócz “tego zaś traktować| ~“ aw real Ą EPki Hr min. 58 je 

Później jednak zmieniła pentanowienie i 0po- | m modlonego "e, + aa id kościółku, pośród|import rafinowanej wprawdzie ale zanieczys| — przad południem do Husiatyno. — O godz. 6 min. 28 
wiadała o tem, iż pogodziła się z mężem, Podsą- wori aoaia z m słyszeć nagle krzyk|szczonej nafty, pod nazwą oleju surowego, jako s 4 do Stryja Lwows, Zwardonia.: — O godz. 6 

dny opowiada, że adwokat Stoquart nakłonił| eyst w mieście 1 Mama, ulicznym:  „Anty- włokzoczenie i karać takowe według przepisów | -= "in. 64 wieczór do Husiatyna. 

* Zabite pi czerwca | z jany postanowienia. Van der Smissen!" 3 vy fad eta Sużychty- |dołyczęcej: ustawy. i 
p płorunem. W Krakowie d. 1. © żonę do zmiany p 7 a . Na tę wieść cały tłum ludzi rzucił się do Gorlice d: 2 i 
w tudnin podczas burzy uderzył piorun w drze- Za pośrednictwem rozmaitych pa W drzwi kościelnych, krzycząc, popychając się, fios (Spóźnione.) Groźne wir woła, dia 
ciin Polach krowoderskich, pod którem stało|żonę, ażeby o pojednaniu nic nie wspomina | Nie pomogły słowa rozsądne, nie pomógł|ścię o chwianiu się opinii u kilka członków 


tzystwa „Langówka* celem omówienia wycieczki 


Wycieczka. W dzień Zielonych Świąt tj. 

W dniach '13, i 14, czerwca r. b. urządza p. Klein 

|. Krakowa wycieczkę do kopalni soli w Wie- 

gos która w tym celu będzie rzęsiście oświe- 

cng, nadto spalone zostaną ognie sztuczne, & Na 
zakończenie tańce w sali balowej. 


=  Bubyka „Nadęsłame” nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


S ee 
(N adesłane.) 


Ulubieńca publiczności, 


który wszędzie zdobył sobie watep, znaleźć można dzisiaj 
prawie w każdej familii, u biednego i bo atego, tym są 
aptekarna R. Brandta pigułki szwajcarskie, które wsku- 
tek swej nader przyjemnej, pewnej nieszkodliwej ekute- 
czności na wątrobę i cierpienia żółci, hemoroid MEND wy- 
rugowały wszystkie inne srodki. 

Należy żądać rawsze prawdziwych aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajcarskich (pudełko po 70 et.), opa- 
trzonych zewnąśrz białym krzyżem w czórwonem polu i 


los kapłana, nawołujący do opamiętania oszoło-| Koła polskiego w spr i 
Rody Tnd; — dopiero widok kilku zemdłonych i| dziś fe liesbę j enayi. Ok 
podeptanych osób i niepodobieństwo wydostania | którzy zagrożeni w swej egzystencji błędnemi 
się na zewnątrz, wróciły przytomność choć w|wywodami referentów rządowych, opartemi na 
części srozpaczonemu tłumowi. A przyczyną | mylnych obliczeniach kosztów produkcji i rafi- 
całego zamieszania, był zwolennik „welocypedo- |nerji, uchwalili użyć wszelkich środków, aby 
że podsądny ożenił się z swoją żoną z wady kocioł oba, sind TA A Z, ŁA l 
miłości, wbrew woli swojej rodziny, uważał ją za mocji, wziął.go za wymysł szatana. e Siano = i M, cdkego, W died 
bis, Ka Wasser mag i net. Przy odebraniu celu wysłano kilkadziesiąt telegramów,. przed- 
ją śmiertelnie, RE: od rekruta w Dreznie zdarzył się ną. |Stawiających jasno cała niebezpieczeństwo poło- 


dycyny sądowej, Te 
I - Tego sam | czeń jnym i palił cygaro. Do brata 
samej burzy wpadł pio ego czasu i podczas tej lepiej“. Był pe s żonę, oczekuję cię 
chulz Pod 55 przy uli i j 

patrywania całej Izby posel- 


uczciwą kobiete, 
wszystko, ona Je 


prysów. Gdy mąż zranił stępujący wypadek komiczny. W rocie przysięgi |%6N18 i uchwalono ostatecznie wobec jednomy- 


i c s > oś e. O . le 
tay a 31. maja „w Jodłowej, podczas silnej bu- i i chwili na policji, iż nie mąz, a sinsa a > ; x ści f ; +: : ; podpisem R. Brandta. 
Wózyj, fradem, uciekały z poladwie wiejskie dzie- EEG słowik ją zranił. znajdują ie „AA, w. mj n lądzie a al z w tej kwestji uorganizować wielką 
Nies °’ Chege schronić się do pobliskiej stodoły. |? p of świadcza, że usiłował podnieść wo zie.“ eden z .rekrn w wiając się wody jową deputację, któraby najwyższym sferom 
jedn, PeŚciem piorun uderzył je w biegu i zabił odsądny o świata, i zmusić ro- |nie chciał żadną miarą złożyć przepisami przy.|U80cznie przedstawiła, że wobec przemytnictwa | Franzensbad. 
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